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Naftowa etyka L. George'a. 


Nadoszła najcięższą chwila dla franko- 
uugielskiej entente cordiale. W Ge- 
nu zdają się rozehodzić drogi polityczne 
dwóch wielkich mocarstw, które rozum 
Edwarda VJI i Deleassego złączył przed 
20 laty dla obrony przed wspólnym wro- 
giem. Dzisiaj teo. wróg leży na ziemi powa- 
lany a zwycięscą głównym, który go naj- 
bardzioj złupił i obezsilił, jest nie kto inny, 
ale Anglia. Francuski sojusznik wydaje się 
teraz kupcom angielskim  niepotrzebnym 
a nawet niebezpiecznym, gdyż posiada naj- 
silniejszą armię i daleko sięgające w Euro- 
pią centralnej wpływy. Stara zaś polityka 
Foreign Office'u idzie zawsze, od czasów 
królowej Jelżbicty, po linii organizowania 
koalicy' słabych państw przeciw temu mo- 
carstwn. które w danej chwili jest naisil- 
niejszewa w Europie j może stawiać prze- 
szkody rozszeryanuu hegemonii brytyjskiej 
BA coraz nowe kraje. Za Elżbiety była tym 
wrogiem Hiszpania, zą Oromwella Holan- 
dya, od Wilhelma ML do Napoleona I. Fran- 
cya, wreszcie Niemcy. A teraz? Teraz auto- 
matycznie kole; przychodzi znowu na Fran- 
EFQ- ` 
I oto w Genui dzieją się rzeczy, które po- 
tostaią klasycznym przykładem metod, ja- 
Eiemi posługuje się brytyjska dyplomacya. 
Pod pięknem humanitarnem hasłem zwołuje 
się konferencyą całej Europy. L. George 
przez całe tygodnie o niczem innem nie mó- 
wi, jak tylko o pokoju, dobrobycie po- 
wszcchnym, odbudówie. Cała prasa aigiei 
ska i od Anglii zawisła, sławi Da wyścigi 
w premierze brytyjskim ` 
ery. Kto zaoponuje jego dyktatowi, tego 
oołasza się z góry wrogiem pokoju, dobro- 
bytu Europy, ten bowiem „dąży do nowej 
wojny“. Wskazuje się przytem znacząco na 
Francyę, jako na owego domniemanego 
„wroga pokoju“. Puszcza się w świat pTOŻ- 
bę, że Anglia gotowa jest zawrzeć sojusz 
z Niemcami i porozumieć sią na wlasną rę- 
kę z Rosyą sowiecką. Wiadomo, jaką silą 
rozporządza w Europie propaganda angiel- 
ska i jak szczególnie wielki wpływ musi 
wywierać, jośli przychodzi jej jeszeze-z po- 
mocą aparat propagandystyczny Sowietów, 
Niemiec i Żydów. Atak na Francyę prowa- 
tony jest istotnie ze zdumiewającą precy- 
zyą. Francya pod terrorem tej niebywałej 
kampanii cola się od kilku dni w Genui 
z pozycyi na pozycyę. Godzi się na ustęp- 
stwa za*swych miliardowych żądań wobeć 


Łosyi (ehoć Anglia jako wiomzyciel Francyi | dowej 7 ny l 
szylinga) i dla jw obu częściach G. Śląska. Odwołanie może 
gotowa jest przystąpić | być wniesione do Ligi narodów. 

Zzystą 


nie myśli opuścić jei ani 
ntrzymania ententy 
do odbudowy Europy. >. 
Dodajmy, że L. Georgo znalazł również 
sposób. by podziałać według swej myśli na 
Bojuszników francuskich. Wobec Polski za- 
kwestyonował jej granieg wschodnie i bly- 
snął równocześnie możliwością korzystnego 
ieh załatwienia, jeśli delcepacya polska w 
Gemi będzie należycie grzeczna... Równo- 


niesyasza nowej | 


gutowką, 


Miesięcznie . | Marek 500 | 


Redakcya (tel, Ir. 
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Wykrycie naftowej tranzakcyi mocno po- 
psuło L. Georye'owi szyki. Musiał zgodzić 
się na poprawkę framcuską, zamieszczoną 
w memorandum, że te objekty gospodarcze, 
które nie zostaną z jakichkolwiek pewodów 
zwrócone lub wypłacone przez Sowiety pra- 
wnym właścicielom, nie mogą być także 
nikomu innemu oddawane w koncesyę... 
Ostrze tego postanowienia skierowane jest 
oezywiście przeciw pastorowi angielskiemu, 
który zrobiwszy bonne mine au mau 
vais jeu poprawkę przyjął. 

Oczywiście jednak sprawa cała nie może 
się tak prosto i cicho załatwić. Źródłami 
naftowemi interesuje się — jak wiadomo — 
jeszcze Ameryka, która toczy z anglo-ho- 
lenderskim trustem naftowym walkę o pa- 
nowanie naftowe w świecie. Zajęcie Baku 
przez Shell i Duteh nie mogłoby być 
oboiiętnem dla krajugw którym ma siedzi- 
bę Standard Oil Company. I rzoczywiście 
dyplomacyu Stanów Zjedn. dotąd obserwu- 
jaca jedymie Genug, zajęła sie bardzo pilnie 
sprawą owych tranzakcyi neliowyen. Mogą 
z tego zainteresowania wyjść weale cic- 
kawe skutki... 

Ostatnie doposze donoszą, że rząd francu- 
ski postanowił razom z belgijskim odmówić 
podpisu pod memorandum do Cziczerina. 
Dowodziłoby to, że i w Paryżu naftowa ety- 
ka L. George'a wywołała odpowiednie wra- 
żenie. 

Jakie będą skutki takiego obrotu rzeczy, 
trudno przewidzieć. Zapewne rozpoczną się 


nowa układy nid kompromisem. W każdym |! 
j- razie stanowisko Polski w tych decydują- | 


cych momentach jest z góry wskazane. Wy- 
kluczamy możliwość przywiązania "wozu 
Polski do rydwanu anglo-n'emiecko-rosvj- 
skiego. Wielka Polska może istnieć tyiko 
iako sojnszniezka Firancyi. To jest aksyo- 
mat. Nad tem się nie dyskutuje. I to wska- 
zuje nam drogę, po której Polska pójść mu- 
si. Ryłoby fatalnem, gdybyśny musieli wy- 
bierać między Framcva a Anglią, ale wy 
bór nie trwałbv ani sekundy. 


Og £ ka no Zielonych Swiętketh. 


Warszawa. (Tolef. wl.) Podpisanie aktu prze- 
jęcia G. Śląska ma nastąpić w połowie maja. 
Ponieważ układy mają być ratylikowane, ob- 
sadzenie poszczególnych części G. Śląska na- 
stąpi po Zielonych Świętach. 

Dla uregulowania sprawy mniejszości naro- 
przeznaczony jest speeyalny urząd 


O uposażenie duchowieństwa. 


Warszawa. (Telef, wł.) Do laski ma: zal 
kowskiej wpłynął wnios k nagły posłów Cer- 
tram Narodowego (chrześć, demokracyi, grupy 
Dubanowieza i Żw. lud. bar.) w Sprawie upoea- 
żenia duchowieństwa. Po obszernesn umoiywe- 


cześnie Cziezerin rzucił kilka not groźnych | wania wniosek ten domaga się: 


a dzienniki londyńskie doniosły. ża Trocki 
przyjeżdża do Mińska i gotuje wyprawę na 
Polskę. I Niemcy nie pozostali bezezvnni. 
P. Wirth spotkał się przy herbatce z p. Skir- 
muntem i obiecał zaniechać boikotw gosn- 
darezego Polski. Skutek tych zabiegów stał 
się prędko widocznym: niewyrsżne zacho- 
wanie gię polskiej deleracgi w Genui wy- 
wołało już pewne zdziwienie prasy franceu- 
skiej, a p. Ehrenberg, wysłany do Genui na 
koszt rządu polskiego, doniósł nawet — na 
szczęście fałszywie — że Polka znajduje 
się w obozie, w którym niema wcale Eran- 
cyi... 

Mała, małeńka nieostrożność kupeów an- 
rielskich zdemaskowała całą „humanitarna“ 
ikcyq L. George'a. Licząc na to, że potra- 
lą ną pewne Amusić Francyę i Belgię do 
rozygnacyj przynajmniej częściowej z wła- 
Rności, jaką mają jej obywatele w Rosyi, 
Anglicy zawarli już (oni suni twierdzą. że 
tylko pmzygotowali zawarcie) umowy z bol- 
szewikami, które im zapewniały niezmie-nie 
senne „koncesye w polach naftowych na 
Kankazie. dotąd posiadanych przez towa 
rzystwa beligijskie ï francuskie... Znaczy 
to, że Francya i Belgia, choć zniszczone 
wojną i zadłużone, miały zwzec się swej 
własności w Rosyi na to, by mógli ia otrzy- 
mać Anglicy.. Jako formułka kupieckiego 
interesu — brzmi to bez zarzutu. Anglia 
dąży do opanowania źródoł nafty w świe 
cie, bo kto ma naftę, ten rządzi światem. 
Zajęła źródła w Mossul w Mczoporamii a te: 
raz łącznie z holenderskim trustem „lioyał 
Puteh“ wyciąga ręce po Baku i Groznyj. 
Sprawa jest prosta, interes znakomity 
Tylko mo co w takim razie w 
Genui protestanckie kaz 
Europy. humanitaryźmie, O wyrzeczeniu Się 


eroizmu? Po co*ta obłuda. gdy chodzi tyl- | nocy 
posiudala | torów. 
| 


ko o zabranie: tego, co dotąd 
bad 


Wranoga, i [= 


Wzywa się rząd, ażeby do jednego miesiąca 
przedłożył Sejmowi projekt ustawy o uposaże 
niu instytucyi duchownych i duchowi ńsiwa, 
a opitrty podiug form walutowych przyjętyci. 
przez skarb państwa przy płaceniu 
etatów. € Í 


feneszę grztulacyjie. 
Warszawa, P. A. T. Z okazyi święta narodo- 
wego w duiu 8 maja, Naczelnik państwa otrzy 
mał depe-ze eraiulacyjne od prezydenta Har- 
dinga, od króla bagijskiego Alberta i kró'a 
hiszpańskiego Alfonsa. 


Fatalne skutki sensacyj dziennikarskich. 

Warszawa. (Felef, wł) W związku z nieuza- 
sadnionemi pogłoskami a rzekomem przesiie- 
niu gabinetowem, które z miejsca zdemunto- 
waliśmy, jako nie mające podstawy, należy 
zaznaczyć, że min. Skinnunt telegrafował z Ge- 
nuj do premiera Ponikowskiego, iż doniesienia 
te wywarły fatuine wrażeni: i Osłabiły stano- 
wisko deiegacyi polskiej w Genui. Jakkol- 
wiek doniesienia tesbyły pozbawione podstaw. 
jednakże dla celów sensacyi dziennikarskich 
puszczono ja w obieg a dziennikarze zagrani- 
cani momentalnie te w rsye podełwyciii. 


Umowa handl. między Polską a Kłajpeda. 


Warszawa. (Telef. wl) Dnia 27 kwietnia zo- 
siala podpisani w Klajęcdzie umewa handla- 
wa pomiędzy Polską a woiuem m. Kłajpedą, 


vehuzać w | opracowana podczas pobytu delegacyi kłaj- 
ania o „odbudawie |prizkicj w Warszawie. W imieniu Kłajpedy 


podpisał umowę wysoki komisarz Petisne na 
specyalnego upoważnienia Rady ambasa- 
ze strony zaś polskiej umowe podpi- 
szł ałolozań Bentora. 


CENA Nru: w Krakowie I na prowincyl 20 Marek. 


w Krakowie Na DESAT 
Przedpłata wynosi prar okiem F udo=ókiE cuya = Państwa polsk. 
M D e- `- p 7 es pomtong 


190) i Administracya (fel. M. 3344), Kraków, nl. św. Krzyża 11. — Drukarnia ui. św. Tomasza 35. (tel, M. JIM). 
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Przedpłata zniżona 


Za gran ie a dia manezycialstwi ludewego 


Marek mw | Marek 500 


Francy nie wrgimje menorandm royjkioga. 


wystosowały do lioyd Gaorge'a memoryal, do- 
magający się natychmiastowego uznania rządu 
sowiztów, ponieważ sowiety są, ich zdaniem, 
niezbędnym czynnikiem dla gospodarczej od- 
budowy Europy. Memoryał ów zaznacza ró- 
wnież, iż przyjęcie Niemiec i Rosyi do Ligi 
narodów stanowiłoby lepszą gwaraneyę poko- 
ju, niż wszelkie traktaty. 


Krytyka Gziczerina. 


Genua. P. A. T. Cziczerin wyraził w rowmo- 
wach z dziennikarzami ubolewanie z tego po- 
wodu, że propozycye przedłożone Rosyanom, w 
szezególności te, które dotyczą kwestyi wia. 
sności prywatnej, oznaczają krok wstecz, Także 
i postanowienia dotyczące propagandy są nie- 
dorzeczne, albowiem komuniści przyjeżdżający 
do Rosyi, cieszyliby się tam mniejszą swobodą, 
niż we własnych państwach. 


Lagranica ma dostarczyć Rosji 
8 miliardów rubli, 


Genua. P. A. T. Rakowski, imieniem deloga- 
cyi rosyjskiej, wręczył nowy memoryał, doty- 
czący odbudowy rolnictwa w Rosyż, W memo- 
ryale tym jest powiedziane, że w ostatnich 
czterech latach zbudowano w Rosyi 4.534 
wiorst nowych linii kolejowych. zaś w. r. 1921 
rozpoczęto prace celem ożywienia ruchu żegłu- 
gi rzecznej. Na odnowienie dróg komunikacyj- 
nych w Rosyi trzeba będzie kredytu 5 miliardów 
rubli złotych, z czego połowa będzie musiała 
być dostarczoną przez zagronicę. Na odbudowę 
rolnictwa trzeba będzie w. najbliższych trzech 
do at latach 2 miliardy 795 milionów rubli 
w ziocie, 


Genua. P. A. T, (W. B. K.) Delegat francuski 
ambasador Barrore złożył dzisiaj wizytę delega- 
towi włoskiemu min. Szanzerowi. W tymsamym 
czasie członek delegacyi francuskiej p. Massigli 
złożył wizytę L. Georgowi w willi Alberti, 
Obaj przódstawieiele francuscy oświadczył, że 
Francya przyłącza się całkowicie do stanowiska 
Belgii w kwestyi memorandum rosyjskiego 
i nie może przyjąć tego memorandum w obe- 
cnej formie, 


Mata ententa bez Franeyi nie podpisze 
memorandum. 


Genua. P. A. T. „Corriere della Sera" donosi 
o wczorajszej rozmowie między Ba'rerem a 
Drem Boncttsm, że mała ententa zamierza nie- 
przyłączyć się do memsryału, jeżeli Francya 
ucfinitywnie cdmówi zgody na niego. Belgij- 
czycy obst ają uporczywie przy swem pierszem 
zastrzeżen':u. 

Co do odpowiedzi rosyjskiej, to słychać w ko- 
łach rosyjskich, że powstala trudność porozu- 
mienia się z Mcskwą. albewiem stacya iskrowa 
w otadnich dniach funkcycnuje słabo. 


Przymierze albo zerwaRić. 


Paryż, (A. W.) „intransigeant“ podaje pogto- 
skę, jakoby Barrere wręczył Lloydowi Geor- 
|ge'owi memoryal, który da się ująć w dwa sło- 


wa; „Przymiorze alko zerwanie”. 
t 


Baza i $ r ; 

sprawa granie wschadnich nie należy 

do konferencji. 

Genua. P. A. T. Minister , Skirmuat odbył : F 
|dzis przedpołudniem blisko  półtoragodzinną | 0dpoezenie rozstrzygnięcia Sprawy res. 
kerierencję z L. Georgem, w której PD SĘ” Paryż, P. A. T: (W. B. K.) „Journal donosi 
(ea syłuacyq konferencyi genueńskiej Oraz |z Genui, że w kołach członków  konforeneyi 
najważniojsze problemy, wobee których znaj-|brane jest pod uwagą odroczenie rozstrzygnię: 
dujo się teraz konferrneya. Poruszono również |cia sprawy rosyjskiej ‘do nowej koóniereneyi 
kwestyę granie wschodnich, co do której to kolb PA sk miałaby się zebrać 
kwestyi stwierdzono, żo załatwienie jej należy |” Parę miesięcy w adze. 


do państw sprzymierzonych i do Polski, vše na | Ameryka a pafta rosyjska 


leży zaś do kenferencyi genueńskiej. I. George | 
umał potrzebę rychłego jej załatwienia, zape- a AE P. A. já (W. B. K.) W tutcjszych ko- 
wniając jednocześnie, że nie przedsięwcżmie ni- | ssa po Roczny F ąisóje wg maAWNCCENAE 
j.4 za > BEE rokowaniom, jakie miały miejsce pomiędzy wła 
czego w tej sprawie bez uprzedniego porozu- skim ministrom spraw zagr. Schanzerem a ame- 
mienia się z min. Bldrnuntem. rykańskim ambasadorem w Rzymie p. Wash- 
Ała ' RAT J t burn- Child, 
Polska nie lexa sie uztate w Rapallo. | Ambasador Washburn Chia interesuje się 
„A> A ŻE ` „(pracami konferencyi i wyraził Życzenie poin- 
Warszawa. (Telef, wł.) O Smatana min. Skir | formowania go o wszystkich rokowaniach go- 
munta z Cziczerinem — które się odbył» we 
czwartek w Gonni — nadchodzą następujące | Amerykę. 


zpodurczych, mogących zainteresować również 
Washbum Child prosił również o 
szezogóły: Mówieno „w €ztory cezy“ w języ. | Wyjaśnienia rządu włoskiego w sprawie rzeko- 
L A T o wykonmmiu traktatu ryskiego, rg układu Włoch z rządem Angory. W koń- 
i ROR ba 0. ieu prosił on 0 wyjaśnienia w. sprawie stanu ro- 
o utrudnieniach, które >> czynią przy ro: |kowań, jakie rozpoczęli delegaci rosyjscy z fi- 
winidykacvi mienia połskie€n. repatryacyi i t. d. nansistami naftowymi, Reprezentanci amery- 
| Min. Skirmunt zażądał przejłuźciia o rok ter- |kańskiego przemysłu nafiowego mieli wczoraj 
Fam opcyi, [rzyczem Cziezerin obiecał zate. | Prybyć do m jak R Dzienniki d 
legrafować w tej sprawie w ducis przy mym PO gh mak m kr ar 
do Moskwy. Skimmunt, WSpoitiuajao 0 układzie | dorom amerykańskim w Londynie i Rzymie, 
do zrozumienia  Oziezerinowi, jaby zasiągnęli informacyi w sprawie: umowy 
między rządem sowieckim a angielsko-holen- 
się nie lęka. Cziezerin yagi z. b bac bę m a A 
niom, żo Rosya o żadnej wojnie nie myśli. |ty ale togzą się w tej sprawie rokowania, to 
Po jednodniowych debatach w Genui poso Ameryka i w takim wypadku złoży zastrzeże- 
Zamoyski wyjechał do Paryża. nie, ponieważ widzi w. podobnem postępowaniu 


naruszenie zasady drzwi otwartych, Ameryka 
Liga Nar, a spóry ferytoryalae.  |iest zdania. że tego rodzaju traktowanie bo- 
Warszawa. (Telef wł.) „Daily Chroniele“ |polu. 


gactw naturalnych Rosyi ma charakter mono- 
wnieściła eharaktorystyczny artykuł pod tyt.: ' : Ą 
Kanferencya L. George'a z Niemcami. 


„Jak zaiatwiać spory kok moż „sj ] 
Me Noże: Wożmy trudność innego ro- i 
R e "przykładem jest spra- Naj Aa) Lloyd George konfe- 
wa granic polsko-rosyjskich. Jeżeli Konferen- ZA z dj em i "= Bist: „przeszło dwie 
cya miwaby wykreślić granice. to musialaby 5 Ba awiał == Z SĄPOWĘ pak- 
radzić do końca świata, z drugiej strony pań. | Bworancyjnego i odszkodowań. Dzienniki 
stwa z krzywdami granieznemi nie zrzekną elą | o nenn e twierdzą, że Lloyd George był z ich 
tę | ministrami uprzejmy, jakgdyby cheiał zatrzeć 
dów, by radziła nad | wrażenie słowa „nielojalność”, jakiem dwa ty- 


biczego dla wspólnej sprawy. Najlepiej 

ddać Lis naro Ę ość. 
sprawę oddać Lidze sr temu nazwał podpisanie traktatu w. Ra- 
palio, 


tymi sprawami. kiedy spory będzie można za- 
E 3 i ai 0. 4 
anóć zadowalając r Co do traktatu gwarancyjnego, to Rada 
FT" aé Ro „| min, paryskich uznała projekt Lloyda George'a 
Anglia | Włochy cheg nm SJĘ Sow jZ po 'awkami za zadawalający; Francya atoli 
Wiedeń. P. A. T. „Neue freie Presse” donosi; podkreśliła, że układ z Rosyą jest ważniejszy 
z Borlina pod datą 5 b. m. Doncszą tu z Ge-| 0d projektu gwarancyjnego. Po powrocie Bar- 
thou w sobctę pracę konferencyi znowu się 
cżywią, która może wojść w nowe fazy. Ma 
ona potrwać około dwa tygodnie. 
POŻYCZKA DLA NIEMIEC. 
Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse* donosi 


| 


w Rapallo, da? 
że Polska jest nastrojona pokojowo i niczegu 


nui: Dologacya francuzka zakomunikowałą dzi- 
siaj francuskiemu ministerstwu spraw zagrani | 
ezuych, że Lloyd George i Schanzer zdecydo- 


wani są uznać Resyę sowiecką „de iure”, 
i . Za RZNaniem sowietów. |2 Berlina: W kołach parlamentamych słychać, 
Rebotnicy ang za etów | że minister skarbu Dr. Hermes. który tymi dnia- 
Berlin. (A. W.) Z Londynu donoszą, iż dwa mi powraca z Genui, wyraził nadzieję, że Niem- 
największe zrzeszenia robotników angielskich, cem uda się uzyskać międzynarodową poży- 
do których padolino qależy 6.000 000 ezłanków. czkę w wysokości 4 miliardów. 


t 
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POWRÓT BARTHOU, 
Paryż P. A. T. (Havas). Dolegat francuski 


minister Barthou, odjechał da 


Genuż 


w południe 


NARADY BEZ KOŃCA. 

Genua. (A. W.) W willi, który zamieszkuje 
Lloyd George, odbywają się bezustaune mara- 
dy. Przed południeni bawili u niego Wirih 
i Rathenau, następnie Szancer. Po południu 
konferował Lloyd George z Barrerom. Wieczo- 
rom odbył Loyd eGarge ponowną konfarencyq 
z Barrerem, w któraj wziął udział również de- 
iogat belgijski, Jaspar. Konferencya ta doty- 
czyła 7 artykułu, doręczonego sowietom me 


mory ału. 
ERRATA a a ai 


Załatwienie Sprawy nasa nputralaego 


Warszawa. (Telef. wł.) Rada Ligi narodów 
bodzio musiała rozstrzygnąć kwestyę pasa neu- 
trainega pomiędzy Polską a Litwą i przemia- 
nowania go na linię demarkacyjną. Bezpośre- 
dnie porozumienie pomiądzy Polską a Litwą 
nie doprowadziło do rezultatów wskutek bier 
ności litewskiej. Posłowie polscy w Paryżu 
Londynie i Rzymie otrzymali z Miu. spraw 
zagran. polecenie wyjaśnienia rządom, przy 
których są akredytowani, jak koniecznem jest 
załatwiemio tej sprawy w myśl propczycy!ł pol 
skiej, a to ze wzgiędu na interesy nietylko 
ludności zamieszkującej pas neutralny, ale 
i w interesie pokoju polsko-lilewskicgo. 


0 polske-litewską konwencyg pocztową. 

Warszawa, (Tel. wł.) Delęgacya polska przy 
Lidze narodów poruszy w szeregu spraw poł. 
skich, które będą dyskuiowane na obecnej se 
Byi, kwestyę odrzuconych propozycyi polskich 
co do nawiązania kcnwencyi pocztowo-iejegra- 
ficznej pomiędzy Litwą a Polską, Litwa Przy- 
stąpiła do międzynarodowej konwencyi poczig 
wo-telegraficznej i podpisała ją w Madrycie 
30 listopada 1920 r. Wyłamywanie się z tego 
od przyjętych zobowiązań miądzynaradowęch 
jest bezprawne Uzalsżnienie zgody _na podję- 
cie konwencyi pocztowo-telegralicznej cd za- 
warcia umowy politycznej z Polska nie maże 
być usprawiedliwione żadnym przepisem wspo- 
mnianej konwancyi 


W SPRAWIE BEZPOŚREDNIEJ KOMUNI- 
KACYI WARSZAWA—DYNEBURG, 

Warszawa. (Telef. wł.)  Poselstwo pałskie 
w Rydze nawiązało wymianę zdań z rządom 
łotewskim w sprawie bezpośredużcj komunika- 
cyi kolejowej pomiędzy Warszawa a Dynebur. 
giem, co znacznie przyczyni się do ©żywienią 
stosunków gospodarczych pomiędzy psńs.wami 
bałtyskiemi a Polską. Dotyehezas kuleje do 
chodzą do Skałkun. 


Wielkie szniegostwo ssyieckie weFranen 

Paryż. (A. W.) Po kilkunieięcznych docho- 
dzeninch wykryto tu órganizacyę szy”:gowską, 
która wydała rządowi sowiechiemu wielką 
ilość ważnych dokumentów. dotyczący 
spraw wojskowych, Członkowie tej organizacył 
pracowali w. portach wojennych,  arsznalach 
i rozmaitych przeds'ębiorstwach pańs:wowyeh: 
Dotychczas aresztowano 3 osoby. Weale ;.12- 
terte” otrzymało francuskie Ministerstwo Jaa 
rynarki w połowie lutego doniesienie od ko- 
mendy jednego z portów francuskich, że z argo- 
nału tego portu znikło kilka ważnych dokumen- 
tów, Wkrótce nadeszło podobe doniesienia g 
jednej z fabryk amunicyj w środkowej Fran. 
eyi Śledztwo wykazało, że nic nm się tu do 
czynienia z pojedyńczymi osoknikami kommi- 
stycznymi, lecz ze systematyczaą organizacyą 
szpiegowską, która potajemnie działa w por 
tach; Brest, Lorient i Tulon, jakoteż w fa- 
trykach amunicyi w środkowej Francyi _orae w 
arsenałach w pobliżu Paryża położonych. Swoje 
raporty wysyłała ta organizacya kuryerem da 
Berlina, a stamtąd do Moskwy. 


Anglia przeciw układowi włoske-tureck, 


Londyn, (A. W.) Angielskie koła rządowe 
niemile są zaskoczone zawarciem  Osołmezo 
układu włosko-turechiego, Pisma angielskie 
przypominają, iż Włochy "wspólnie z Anglią 
sprzeciwiały się zawarciu układu turecko- 
francuskiego. Układ włosko-turecki porusza 
i va wielkie zagadnienia gospn- 
darcze, oraz zawiera ważne postanowienia po- 
lityczne, kiórych reszta kcaliantów nie może 
ignorować. 


WRZENIE W ROSYI Z POWODU KONFI- 
SKAT PO CERKWIACH. 

Moskwa, P. A. T. Ferment wsród ludności: 
z powodu grabienia cerkwi w Rosy: trwa w 
dalszym ciągu. W słynnej kaplicy Mstki Bo- 
skiej Twerskiej wybuchła bomba, W Moskwie 
dla uśmierzenia rozruchów, wywołanych konfi. 
skutami w cerkwiach, wzywane są CZĘSTU Gil: 
działy wojskowo z kulomiotami. W ostatnim 
czasie silne wrzenie ujawnia się także w Peterse 
LĽurgu i Kiiowie. 


zw. m 


zk = = - - a. c 


Z dnia politycznego. 


Igrzyska demagogiczne. 

P. Witos, jak wiadome, zwołuje kongres lu- 
(owców ło Rzeszowa. Pisaliśmy niedawno, ja- 
ki wydał z tego powodu manifest, wzywający 
chiopów na śmiertelny bój z „reakcyą', 
m .mstecznictwem, „uciskiem“ itp. okropno- 
ciami Naturalnie p. Stariński nie dał się wy- 
przedzić Witesowi i w ostatnim numerze swego 
pPrzyjx ija Ludu* wzywa chłopów na „wielki 
zjazd lulowy orgasizowany przez lowicę P. 8 
I." w dn. 7 ; 8 maja, tj. w tym ezasie, W któ- 
tym ma się odbyć kongres w Rzeszowie 
P. Stapinski jest mocno -oburzony na tę kom- 
kurencyę. „Czy w Rzeszowie -— zapytuje — 
fest Główny Urząd Ziemski, który naczeliym 
jest reformy rolnej kierownikiem?! Czy w. Rze- 
szowie jest Sejm? Czy w Rzeszowie jest rząd? 
Czyż w Rzeszowie seidzibę ma główną ta „czar- 
na reakcya', której lud ma zamanifestować 
swą siji wołę?t*. 

Rzecz prosta i p. Stapiński wzywa lud do 
walki z „reakcyą czarną, której głowy — jak 
powiada — są w Warszawie, a nie w Rzeszo- 
wio", 

Słowem igrzyska demagogiczne „trybunów 
ludu" już się rozpoczęły. 


Listy ze stolicy. 


Warszawa, 3 majs. 
(Pierwszy i trzeci maja. — N. F. R.-owcy_na roz- 
drożn. — Święto pracy. — „Młody Robotnik", — 
„Pochód *). 

Wróciłem przed chwilą z pochodu, z pocho- 
du, który wypadł znakomicie, imponująco i był 
świadectwem ogromnego rozwoju ruchu chrześ- 
e:jańsko-społecznego w stolicy Polski. W roku 
bicżącym pochodu ogólnonarodewago nie było, 
tylko chrześcijańskie organ'zacye robotnicze 
po raz drugi zaznaczyły. pochodem zainicyowa- 
ne w roku zeszłym swoje święto pracy. 

Go za różnica w. nastroju miasta w dniu 
pierwszego i trzeciego maja. Nastrój trwożny 
pierzechnął z ulie Warszawy. Pieśń nienawiści 
klasowej nie zgrzyta w'niczyim uchu. „Miłuj- 
cie się społecznie! — nawołują transparenty. 
„Pracą i ładem za pszczół przykładem buduj- 
my sobie szczęścia gmach!“ — brzmi hasło ro- 
botników chrześcijańskich. Tysiące ludzi w po- 
chodzie, tysiące na chodnikach po obu stro- 
nach jezdni, tysiące w oknach i na balkonach, 
a wszyscy spoglądają ku sobie przyjaźnie, łączą 
się w okrzykach, bo czują się nie członkami 
poszczególnych klas, ale jednego narodu, 

Konstytacya Trzeciego Maja dała pierwsze 
zarjsy wymierzenia sprawiedliwości ludziem 
pracy fizycznej i dlatago szczęśliwą była myśl 
użnanią tego dnia wielkiej pamiatki narodowej 
za „Święto pracy“. Myśl ta już przyjęła się w 
stolicy, a niewątpkwie w latach najbliższych 
przyjmie się w całej Polsce, bo nic lepiej nie 
uwydatnia tego realizowania przez chrześcijań- 
skie organizacye robotnicze hasła „z Bogiem 
i narodem”, jak to obchodzenie „Święta pra- 
cy“ w dniu ogólronarodewego Święta Trzecie- 
go Maja. 

Trzydzieści jeden Chrześcijańskich Związków 
Zawodowych, cztemaście oddziałów Stowarzy- 
szenia Robotników Chrześcijańskich oraz parę 
organizacyj pokrewnych przesiągnęty pryncy- 
palnemi ulicami Warszawy w poch , trwa- 
jącym tmy kwadranse. Umyślnie podaję ten 
czas przejścia cśłero pochodu przez jeden 
punkt, bo jest on niedającym się zbić dowo- 
dem znacznej przewagi nad liczebnością pocho- 
du socyalistycznego 1-go maja, ciągnącego się 
tylko pół godziny. 

Gdy w dodatku zaznaczymy, że w. tym roku 
w pochodzie dnia trzeciego maja nie mwaięty 
udziału ani cechy, ani Towarzystwo „Rozwój”, 
to tembardziej uwydatni się rozrost chrześcijań- 
Ekich organizacyi robotniczych w. stolicy 
Polski, z 

Pochód cały odbył się we wzorowym porzą- 
dku. Zamet na kilka minut wprowadzili N. P, 
R-owcy. Wodzowie ich chętnie przy każdej 
okszyi kumają się z socyalistami, więc powo- 
łując się w swem piśmie („Sprawa Robotni. 


Teatr im. Słowackiego. 


„Ulica dziwna‘, dramat w trzech aktach 
Kazimierza Andrzeja Czyżowskiego. 


Nie wiem, może się mylę, ale „Ulica dziwna” 
jost obiecującą kompremitacyą. Jest ona nie- 
jake koniecznem „sypaniem się" turysty, któ- 
ry zaczyna się drapać na Parnas. Co krok to 
potknięcie, co krok to uderzenie czołem o brzeg 
skały, ce krok to krwawy ślad pozostawiony 
Ba kamieniu.. to połamans paznokcie, to zbi- 
te kolana... a my siedzimy sobie w wygodnych 
fotelach i: „ha ha ha! Kiepski waryat i kwita*., 

Nie, panie kolego! Są między nami i tacy, 
którzy wiedzą, że droga to bardzo ciężka, bar- 
dzo bolesna, niezbęddnie trącąca pręgierzem, 
że w najniebezpieczniejszej chwili zawsze znaj- 
dzie się tam, w dołe ktoś, eo ukłuje cię w łyd- 
ki piórem, ażeby popisać się jego ostrością 
i „ciętością*; ale pociesz się, jeżeli coś war- 
tasz, to te ukłucia będą dla ciebie osirogą: 
dasz jednego susa, dasz drugiego wusa a*cię- 
te pióra już cię nie dosięgną i tylko gniewnie 
zaCzuą za tobą pryskać atramentem, który po- 
siada tę właściwość, że nie rani, lecz plami 
wyłącznie... naskórek, 

I mnie i Tobie daleko do szczytu == po- 
gwarzmy więc z sobą otwarcie. Ja wyjecha- 
łem ostatnio z Fufą, Ty ze Szlifierzem, Maj- 
stmową, Kainem, Abłem i tym podobnymi Don 
Richotami, Ja wpuściłem na scenę drewniane- 
go konia, Ty „Rossinandę”* puściłeś „na żer“. 
I obydwaj pałnęliśmy kapitalne głupstwo, po- 
nieważ szarady na scenie to są takie „Fu i Fa“, 
co zbędnymi [atałaszkami zakrywają linię kom- 


ELOS NAROKU" s dnia 7 Maja, 1922 Roku 


cza“) na to, że „narodowi socyaliści” w Oze 
chach i Jugosławii świętują 1-go maja, zalecają 


również ten dzień i swoim członkom. Ci jednak 


mniej, widocznie, czują imkiinacyi do socyali- 
zmu, 
nych robotników i N. P. R. urządzili obehód 
i pochód 3-maja, choć kilka dni przedtem tak 


bo pod naciskiem swych stowarzyszo- 


gorąco publicznie przeciw temu się apowiada- 
ła, jako, że „ten dzień upodobali sobie chade- 
c9*. » 

Przywódcy enperowscy zmuszeni do wzięcia 
udziału w pochodzie, całą złość swoją wyłado- 


wali na „chadekach* w ten sposob, że minia- 


turowym pochodałkiem swoim na parę minut 


rozerwałł pochód organieacyi chrześcijańskich, 
mtłoczywszy Bię mężnie w iszureęgi Związku 


Chrześć: Służby domowej, Oburzenie ma prowo- 
kacyjny postąpek enpearowski było ogromne 
i tylko taktowi ze strony prowadzących pochód 
robotników chrześcijańskich zawdzięczać nale- 
ży, iż nie doszło do awantary. A niewiele bra- 
kowało, by wodzom enpeerowskim przetrzepa- 


no skórę, nieprzymierające jak komunistom 
pierwszego maja, Oczywiście, lepiej się stało, 


że pohamowano wzburzenie i że „święto pracy” 


przeszło spokojnie. Lopiej się stało i z tego je- 
szcze powodu, że został zadany kłam pogło- 
skom 
cyalistów, którzy głosili na wszystkie strony 


tendencyjnie Tozpuszczanym przez 80- 
o amanturach, szykujących stę na trzeciego 


maja. 


Być może, iż agenci Beriina i Moskwy mieli 
zamiar i szczere chęci wywołać popłoch w oza- 


sie pochodu, ale widocznie wyczali przezornie 
nastrój tłumów, napełniających dnia tego ulice 


Warszawy, bo z pewnością żaden prowokator 


nie uszedłby cało, Ostatecznie, wybierając je- 
dno z dwojga, woleli narazić się na wymówkę 
swoich marko i rublodawców, niż ryzykować 
całość swoich kości. 


Dzień 8-go maja w tym roku w Warszawie 


stal się też dniem narodzin dwóch pism: mie- 
sięcznika „Młody Robotnik“, organu Chrześc. 
Związków młodzieży robotniczej i tygodnika 
„bVochód”, pisma o zdecydowanym charakterze, 


stawiającego sobie za dewizę hasło: „Poznanie 


żydów wimno wejść w wychowawczy prógram 
narodu“. Szkoda tylko, że wszystkie artykuły 
w tym tygodniku podpisane są wyłącznie nie ni- 


komu nia mówiącymi pseudoninami j kryptoni- 


mami. Publicysta w tygodniku bez odwagi cy- 
wilnej nigdy nie zdobędzie większego wpływa 
na opinię publiczną. a zdaje się „Pochodowł* 


zależy na wyraźnem urabianiu myśli publiczmej, 
A. L. S$. 


Mały fejleton. 
„Sąd nad Bogiem”, 


Czerwoni obłąkańcy z Bolszewii są wprost 
niewyczerpani w najdzikszych, najpotwomiej- 
szych pomysłach, Ks. J. G. opowiada o „pe- 
dagogicznej* działatności bolszewików. 

W schronisku dla dziatwy świeżo przywie- 
zionej x Sowdepit, opiekunka rozpytuje jedną 
z dziewczynek, czego się uczyły. Dziewczynka 
wymienia kilka przedmiotów i urywa. Towa- 
rzyszka podpowiada: 

— Mieliśmy jeszcze rm na tydzień, a cza- 
sem i dwa „sud nad Bogom“ (sąd nad Bo- 
giem!). 

Opiekunka zdziwiona. Co to znaczy? Dziew- 
czynki odpowiadają jedna przed drugą. 

— To bardzo proste, Nauczycielka każe nam 
zapisywać na tablicy krzywdy, jakich dozna- 
liśmy od Boga. 

— A kiedy zagiszecie, to co? 

= Wtedy odbywamy „sud nad Bogom“. 
Orzekamy karę, należącą się Bogu za zło, já- 
kie nam uczynił. 

— I głowujecie? 

— A m, tak, Orzekamy naprzykład, że na- 
leży ma Boga za to, 60 uczynił, „naplewaćŃ 

Drugi obrazek. Także w schronisku. Jedno 
z dzieci, uszczęśliwione, jak i poprzednie, po- 
bytem u belszewików, płuje i mamrocze coś 
pod nosem, ilekroć przechodzi obok obrazu 
Matki Boskiej. Pytają ją, dlaczego płuje i w 
mówi. Dziecko powtarza głośno szereg święto- 
kradzkich wyzwisk, 


pozycyi. Szarada odczytana (a Średnio inteli- 
genty człowiek ją odczyta), nadaje się do 
śmieci. Zamienia się w sekret Poliszyneła, go- 
rzej, staje-się drażniącem przydłużaniem my- 
ślowej drogi, a myśl, przedewszystkiem w tea- 

gdzie założeniem jest napięcie uwagi, nie 
labi tracić czasu nadaremno. Ażebyń, panie 
Kolego, nie przypuszczał, ża bawię się w fał- 
szywą skromność, wyznam Ci zupelnie szcze- 
rze, że „Straszne dzieci“ wolę od „Ulicy dzi- 
wnej*, Ja zatłukłem tylko (wyraźnie mówię: 
„tylko") dwie trzecie drugiego aktu, a ty za- 
tłukłeś dwie trzecie całej sztuki. Winą tego 
brak krótkich definicyi. Wiemy przecież, że 
Szlifiera jest pierwiastkiem zła. Pocóż więc te 
ciągłe noże i ten worek obciążony. tylokrotnem 
wyliczaniem jego zawartości? A po co w akcie 
trzecim ośmnaście Andrzejowych dumań oble- 
ka się w ośmnaście aktorskich ciał i przeciąga 
hex końca przez acenę. Moja audyencya u Fufy 
pomnożona przez trzy! Akurat przez trzy! 
A moich sześciu osób do dziś dnia strawić nie 
mogę! i 

Ale to kwestye formalne, Zahaczmy g istotę 
rzeczy. 

Andrzej, główny bohater dramatu, ten, któ- 
ry „w przyszłość drogi grodzi”, ten ou „siłą 
swej tęsknoty trwa“ i głosi „trudu przykaza- 
nie“, tem co jest apostołem Wyzwolenia się 
z życiowągo brudu i hołociarstwa, ten Andrzej 
„odrzuca Charona wiosła i jednym gestem za- 
bija śmierć* przy pomocy... wódki i dziew- 
czyny.. z ulicy. Hm... być może. O ile jest 
bardzo młodocianym myśliciełom, który (jak 
to za młodu bywa) myśli przeważnie tempera- 
mtem nie mózgiem a głęboko zagląda wy- 
łącznie do kieliszków. y 


=— Któż ciebie tego nauczył? 


nabył Herman Scheinerman od Karola i Kazi- 


— A te przecie w „prijucie* Kazali nam ta- |miery Soroczyńskich, 2 partyę gruntów w dziel- 


kie słowa wymawiać i płuć, gdyśmy przecho- 
dzili koło cerkwi lub innych „rzeczy Bożych“. 

Tak wychowują bolszewicy młode pokole- 
nie. Nie dziwnego zresztą, Wiadomo, że w tym 
szczególnym „raju socyalistycznym* kwitnie 
już ludożerstwo. Więc trzeba it dzieci odpo- 
wiednia wychować na dzikich, wyzutych 
z wszelkich uczuć — ludożerców.. Pod tym 
względem bolszewikom nie można odmówić 
konsekwencyi. 


1 pomoca dla Zaktadu im. ks. Siemaszki, 


Zbiórka uliczna — dnia 7 maja. 

Życzliwe i czynne poparcie, jakiego uđzieli- 
ło społeczeństwo Zakładowi im, ke. Siemaszki 
dla biednych i opuszczonych chłopów w roku 
1921, nakłada na nas obowiązek wykazania 
wyników naszych prac. 

W obecnym roku szkolnym przebywa w oby- 
dwóch Zakładach: w Krakowie i w Czerny 282 
wychowanków; z tego w Krakowie: 68 uczniów 
rękodzielniczych, 98 uczniów szkół wydziało- 
wych, niższych enkół średnich i przemysło- 
wych. W Czerny 116 x czterech pierwszych 
klas szk. powsz. 

Że Zakład nie sprzeniewierzył się swemu ce- 
lowi: dopomagania biednym chłopcom, by jak 
najrychlej mogli o własnych siłach pożytecznie 
pracować, świadczą następujące liczby. W Za- 
kładzie jest obecnie 

130 sierót zupełnych (w tem 97 sierót wo- 
jennych), 

131 półsierót, 

21 chłopców biedniejszych rodziców. 

W ostatnim czasie wyzwoliło się już lub 
wyzwoli 16 terminatorów. 

Stan zdrowotny Zakładu był doskonały. 
Mniej korzystnie przedstawia się stan finanso- 
wy Zakładu. W 1921 wynosił 

rozchód: 5.188.888.89 Mp. 
dochód: 4,534.081.70 Mp. 

Natomiast już w pierwszym kwartalo b. r. 
było rozchodu 3,512595.25 Mkp. 2 niedoboróm 
z zaciągniętych pożyczek lub niespłaconych 
rachumków w sumie 791.851.— Mkp. 

Ciążący nieustanny deficyt wzamagająca się 
wciąż drożyzna, ograuiczenie z dniem 1 czerw- 
ca nieocenionej pomocy amerykańskiej — 
wszystko to razem zagraża poważńie naszej 
instytucyi i siłą rzeczy zmusi do ograniczenia 
naszej działalności lub przekształcania Zakładu 
na drogą bursę, a temsamem wypacz$ cel na- 
szej pracy. Nie chcąc się narazić na zarzut ze 
strony społeczeństwa, że nie było dostatecznie 
poinformowane 0 katastrofalnem położeniu Za- 
kładu — zwracamy się x gorącą prośbą o ży- 
cezliwe poparcie zbiórki uli- 
cznej w dniu 7 maja b. r. 

Zarazem wzywamy znowu dawnych naszych 
wychowanków, zajmujących poważne samo- 
dzielne stanowiska w naszym kraju, by korzy- 
stając z tej okazyi przea hojną jałmużnę wy- 
płacili Zakładowi: swój dług wdzięczności. 

Ks. Jan Lorek Ks. S. Karołczyk 
Prefekt * 


Wysprzedaż polskiego Krakowa, 


Według wykazu sporządzonego przez miej- 
skie Biuro statystyczne, zawarto w Krakowie 
w lutym b. r. 24 transakcyi realnościami drogą 
kontraktu kupna. Na podstawie kontraktów 
sprzedaży, 8 realności przeszło z rąk 
chrześcijańskich w zęce żydow- 


|skia, tranzakeye zaś co do 5 realności doko- 


nah żydzi między sobą. I tak część domu 
2-piętrowego przy ul. Podzamcze 1, nabyła ro- 
dzina Lichtigów od Heleny Moskalowej, dom 
piętrowy będący w budowie na gruntach pofor- 
tecznych przy AL Krasińskiego nabyła rodzina 
Aleksandrowiczów od Wł. Grabowskiego i Edw. 
Łopatki, grunt na Półwsiu Zwierzynieckiem na- 
było stowarzyszemie ku wspieraniu żydowskich 
słuchaczy Wszechnicy od gminy m. Krakowa, 
dom będący iw budowie przy ul. Mazowieckiej, 


Grajmy w otwarte karty: Andrzej powinien 
albo nie wychodzić z szynku, albo dojrzeć 
w gronie rówieśników. Narzucony starszym, 


trzeżźwym panom musi spotkać się z następu- 
jącą przeróbką słów Ewy. z pierwszego aktu: 
«Jesteś czad młodzieńcych snów, 


Jesteś „jeszcze“ a my „już“, 


Dokoła Andrzeja obraca się cała plejada 
osób, jest ich aż czterdzieści. I cóż z niemi 
począć w recenzyi? Celem ich jest kłębienie 
się życia i Andmzejowych myśli — pozostaw- 
my je tedy na uboczu a zajmijny się wyłą- 
cznie Salifierzem. | ać 

Szlifierz, symbol życiowej deprawacyi gra 
z Andrzejem w kości o wór, w którym znaj- 
dują się: „Pełne flaszki z trupich siest. Świę- 
tych grzesznie piszczele. Sałomonowe czaszki. 
Z czarnemi szkłami okulary. Młynek, co mo- 
dlitwy miele. Alchemików tygielki. Nadgryzio- 
ne, klasztorne pahary. Wyostrzone noże. Sa- 
mobójeców szelki. Szaleńców obroże. Pogubio- 
ne natchnienia i cnoty“ i Š fa As d. Skarb 
ten „bardzo bogaty“ może ej (kti 
tygodni trzy“ rozdawać E 
dzy ludzi po swojemu, czyli „bez złota sprze- 
dawa6 im serce", ale „każdy czwarty tydzień” 
będzie Szlifierza, Jasne. Andrzej będzie mu- 
siał deptać ideały i naginać się do plugawej 
rzeczywistości, zachwalając „pięknym głosem“ 
towar przypadający do smaku ludzkiej „ho- 
łocie*, k L 

Atoli skoro ów czwarty tydzień nadchodzi 
Andrzej łamie umowę i stacza walkę ze Szli- 
fierzem. Ludzka „hołota“ staję po stronie Szli- 
fiorzæ Andrzej związany sznurami a potem 


wygrywa) „przez 


iGpuszczony przez wszystkich pozostaje sią sam ` 


nicy Kazimierz nabyli Besisch i Sara Weinber- 
gowie od Maryi z Pareńskich 1-0 Raczyńskiej, 
2-o Jasieńskiej, ĉom 2-piętrowy pzy ul Kar 
melickiej 42 nabyli Dr Samuel MuHer i Pauli 
na Müller od Ireny Wojtaśkiewicz i rodziny Le- 
śniewskich, wreszcie dom 1-piętrowy przy ul. 
Ludwinowskiej 1 nabył Baruch i Felicya 
Klappholzowie od Stefamii Prochowskiej, Sta- 
nisława Rychlika i Maryi Rychlik. 

Fakty powyższe mówią same za siebie, Na 
19 objektów, które były w chwili sprzedaży 
własnością chrześcijan, aż ośm przeszło 
w roco ż.y.d.ó.w, podczas gdy ani jedna ży- 
dowska realność nie została kupiona przez 
chrześcijanina. Podobna, choć trochę mniej 
groźne, cyfry motowaliśmy za miesiąc styczeń. 
W styczniu 4, w lutym 8; oto postęp, w jakim 
rośnie niebezpieczeństwo. 

Czy nie mógłby „Rozwój“ zwrócić się do 
tych, którzy ręalności sprzedają, z zapytaniem 
o powody? I exy nie należałoby wreszcie za- 
stanowić się poważnie nad obroną stauu po- 
siadania polskiego w Krakowie? 


WE CEE a DER YE 


P, Studnicki i „Prawica Naradowa” 


W jednej z kawiarń krakowskich pojawił się 
wczoraj p. Władysław Studnicki Pana tego 
nie trzeba nawet bliżej charakteryzować, zbyt 
dobrze dał się poznać czasu wojny ze swego 
prusofilstwa. Nawet publicysci krakowscy En- 
kaenu nie pisaki wówczas takich prowokacyj- 
nych artykułów, jak on, autor choćby! owej bro- 
szury „Die Umgestaltung Mittel-Europas™, w. 
której uzasadniał niemiecką oryentacyę (bcse- 
lerowską Polskę) temi słowy: „Polskie pań- 
stwo... będzie naturalnfłh czynnikiem zlik wi- 
dowania polskości wewnątrz granie 
państwa pruskiego“, Wywoła bowiem „żywą 
emieracyę Polaków z Poznańskiego i Prus Za- 
chodnich* do swego torytoryum. W ter sposób 
owa przez Wilhelma IL utworzona „Polska” 
„przyczyni się dużo więcej dia przesunięcia 
polskiej i niemieckiej. ludności na ko- 
rzyść tej ostatniej, niż cała, tak bar- 
dzo kosztowna ij Polaków oburzająca polityka 
antypolska rządu pruskiego w ciągu ostatnich 
30 lat“. Dalej przewidywał p. Studnicki, że 
Niemey przez utworzenie „państwa polskiego” 
będą pierwszym bankierem Europy, „co w da- 
nym razie kontrybucyaą francuska 
przyspieszy”. I jeszcze raz zapewniał że pań- 
stwo polskie „przez swój tren kołonizacyjny 
będzie „ein Faktor des Aufgehens des polni- 
schen Elementes im preussischen Antaii... 

Okazuje się, że p. Studnicki dalej zamierza 
działaó iż agitować w duchu prusofilskim. 
Wezoraj wszedłszy do kawiarni, przysiadł się 
do jednago stolika (niezaproszony weale przez 
towarzystwo) i głośno rozpoczął rozmowę, w 
której wołał: „Udusimy się tym wę- 
glem górnośląskim.. Nie będziemy mo- 
gli go eksportować”. 

Interlokutor zaskoczony tą rozmową, wspo- 
mniał coś o pomocy Francyi, 

„Oc Frmtyal — krzyknął p. Studnacki, — 
Ci zgniley stracili półtora miliona ludmi. 
Zgniła Francya nie ma dla nas ża- 
dnego znaczenia”... 

Dwaj panowie siedzący przy tymsamym sbo- 
liku, oburzeni wstali i demonstracyjnie odeszli. 
P. Studnicki wyniósł się zaraz z kawiarni. 

Dowiadujemy się, że p. Studniaki ma prze- 
mawiać na zebraniu dzisiejszem (w. sobotę) 
Tow. Ekonomicznego, prowadzonego wyłącznie 
przez polityków Prawicy Narodowej. Jest to 
zaiste niesłychanem, że stronnictwo, które cra- 
sami mieni się nawat frankofilskiem, wyprowa- 
dza na trybunę publiczną tak prononsowanego 
agenta pruskiego i  germaniacyi 
kresów zachodnich (c ma być ceną tego przy- 
mierza), jakim jest p. Studnicki. 

Z faktu tego Kraków wysnuje konsekwen- 
cye! 


| Kupujcie tylko u chrześcijan, 


oz O O OZ 


na sam z wyzwoloną Dziewczymą z ulicy — 
i podczas gdy w pobliżu świeci „kula sztuki 
promienicjąca od wewnątrz  zielono-seledyno- 
wem światłem, on wie, że Dziewezyna powije 
mu syna, który zwycięży przyziemność wsze 
lakich Łyków i Burmistrzów. 

„Byle te Łyki i Burmistrze wyzwalały się 
jakoś... inaczej“ ma się ochotę  westchnąć 
w czasie spadania zasłony. Ale to wszystko 
nio nie szkodzi! Czyżowski i tak ma talent! 
Skoro twórczość jego porzuci „asymetryczne 
pokoje“, okna „z ukośnemi ramami", ehodni- 
ki „mierówne”, w których „każda płyta coś 
wie“ a wreszcie „bezpowietrzne, nieskończone 
dalo“ wówczas pogada z nami takim językiem, 
że jogo dzisiejszą „kulę sztuki“ nozsadzą pno- 
mienie słońca, 

Tymczasem biada mi, mam mówić o trzy- 
dziestu trzech wykonawcach, których nazwi- 
ska widnieją na afiszu. Wyliczać? niemożli- 
we, tembardziej że w „Ulicy dziwnej" niema 
ludzi a są tylko czyste idee. Chodziło o całość 
i była całość. Żywa, barwna, wyreżyserowa- 
na doskonale — grająca nie tylko na scenie, 
ale nawet «w orkiestrze — chętna — goręcej 
chwalić nie potrafię. — W tym tłumie zauwa- 


żyłem jednak kilka słów Kainu, które uderzy- 


ły mię czystością dykcyi i szlachetaością gło- 


su. P. Strycki. Chcialbym posłyszeć jego de- 
klamacyę. 
=) 


K. H. Rostworowski. 


P. S. Pan Iwo Gall bardzo dowcipnie udo- 


wodnił, że stać się futurystycznym dekorato-- 


rem może nawet artysta posiadający, inwcneyę 
w. czasię teraźniejszym, , 
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| KRONIKA. 
Kraków, 6 maja. 

UROCZYSTOŚĆ „FLORYANKI I KRA- 
KOWSKICH STRAŻY POŻARNYCH. Weworał 
w kościele św. Floryana odbyło się doroczną 
nabożeństwo ku czci św. Floryana. W nabożeń< 
stwie, które odprawił ks. kan. Dr Kulinow. 
ski, wzięli udział gremialnie urzędnicy „Flo- 
ryanki”, oraz dwa gpiutony miejscowej straży. 
ogniowej pod komendą naczelniką Obidowicza 
i inspektora Urody. Również przybył pluton 
ochotniczej: straży pożarnej pod komendą pre- 
zesa straży, p. Fenza i komendanta p. Piwowar 
czyka, i 

Po nabożeństwie, odbyła się defilada pluto- 
nów strażackich ze sztandarami na umajonych 
wozach przed dyrektorami „Fioryanki”: Szat- 
kowskim, Myczkowskim, Dydyńskim i Szan- 
carem. 

MILION MAREK NA DOM AKADEMICKI. 
Wydział Związku Ziemian w Krakowie uchwa- 
lit wyasygnować na ręce wojewody Gałeckiego 
1 milion marek z przeznaczeniem na rozbudową 
Domu akademickicgo w Krakowie, 

WOJEWODA KRAKOWSKI DR GAŁECKI 
wyjechał wezoraj w sprawach urzędowych do 
Warszawy; powraca we wtorsk 9 b. m. 

„RENESANS LITURGICZNY”. Dziś, w sobo- 
tę, o godz. 7 wiecz. wygłosi ks. kan. Dr Ko- 


rzonkiewicz w „Odrodzeniu” (Kanonicza 15, 
I piętro) odczyt na temat: „Renesans titur 
giczny”. 


KU UCZCZENIU ROCZNICY KONSTYTU- 
CYI 3G0 MAJA odbyło się w zborze ewan- 
gelickim w dn. 3 b. m. o godz. 9 rano uroczy- 
ste nabożeństwo. Za motto do kazania poslu- 
żyły kaznodziei słowa Psalmisty: „Bedę cię wy- 
sławiał między: ludumi Panie! a będęć spiewał 
między narodami", (Ps. 57, 10). 

ZWIĄZEK DAWNYCH WYCHOWANEK 
SS. URSZULANEK W KRAKOWIE prosi 
wszystkie dawne wychowanki zakładu o jak 
najliczniejsze przybycie w dniu 8 b. m. o godz, 
4 po południu na zebranie, które poprzedzi ma- 
jowe nabożeństwo. — Kazimierzowa Fedorowi- 
czowa, prezosowa; Jadwiga  Pawlakówna, 
sekretarka. i 

ARTYSTA DRAM. NOWAKOWSKI z „Tex 
tru Polskiego” Szytmana przyjechał do Krako- 
wa na gościnne występy. Artysta ten, znany 
dobrze krakowskiej publiczności, wystąpi w 
najbliższym czasie w sztuce Kied:zyńskiego 
„Oczy księżniczki Fatmy”. 

ZNANY MAGNETYZER, występujący pod 
nazwiskiem Rom-Romano, urządził we czwar 
tek w hotelu „Polonia” wieczór doświadczalny 
dla przedstuwicieli świata naukowego i prasy. 
P. Romano położył główny nacisk na zastoso- 
wame magnetyzmu w lecznictwie, lecz, nieste 
ty, pomimo ogłoszeń, zjawiło się niewiełu cho- 
rych, wobec czego doświadczenia te nie mogły 
być przeprowadzone w szerszym zakresie. Nie-. 
mniej meżna było skonstatować, że pewien żoł- 
mierz jąkający się, po zastosowaniu magnety- 
zinu, doznał znacznej poprawy, a pewna star- 
sza pani, która uskarżała się na ból nogi i we 
szła mocno kulejąc, poczuła się zdrową i wy- 
szła z pokoju niemal nermałnie. Naturalnie, 
o ile nastąpiło to rzeczywiste, a nie chwilowe 
połapszenie, to może stwierdzić tylko dalsza 
obserwacya pacyentów. 

Najciekawszym jednak eksperymentem była 
autosugestya. P. Romano siłą własnej woll 
uśpił sam siebie £ wpadl w stan katoleguył 
(na oznaczony przeciąg czasu). W gżamie tym 
ciało jego zesztywniała jak kawał drzewa 
i mie reagowało nażadne podniety (jak np. ukłu-, 
ciai & p.) W każdym razie świadczy to, że, 
p. Romano, jako eksperymantor f medjum 
w jedmej osobie, iest rzadkiem, 'niezmiernis 
interesującem ujawiskiem. Zaznaczyć należy, 
Że doświadczenia telepatyczne p. R. wykony- - 
wał z niezwykłą szybkością. Jak się dowiaduje», 
my, w tych dniach ma się odbyć w sali Starego, 
Teatru publiczny seans, poczem p. R. udaje się 
do Warszawy, gdzie z lekarzami ma przystąpić 
do założenia zakładu leczenia magnetyzmem. ` 

OBNIŻENIE CEN MIĘSA. Na podstawie. 
i zgodnia z opinią, wyrażoną przez miejsk, Ko-, 
misyę dla badania cen przy tut. Urzędzie w: 
ki z lichwą, ustanawia Magistrat jąca 
ceny. maksymalne, obowiązujące od 6 b. m.: 
Za 1 Kp. mięsa wołowego z 20% dokładką 
500 Mk., bez dokładki 600 Mk., polędwicy, 
610 Mk, Na placach targowych mięso wołowe 
z dokładką 480 Mk., bez dokładki 560"Mk., por. 
lędwica 580 Mk. Ceny cielęciny, baraniny, wie, 
przowiay i tłuszczów niezmienione. 

ZWYŻKA CEN PIECZYWA I WĘGLA. 
Od 6 b. m. obowiązują następujące ceny za 
pieczywo i węgiel: 1 kg. chleba żytniego jasne”, 
go z 10% przemiału 185 Mk., ciemnego 160 
marek. 6 dkg. bułka pszenna jasna 19 Mk. Po- 
wyższe ceny pieczywa obowiązują również 
w sklepach spożywczych. 

Za 1 otn. metr, węgla jaworznickiego w skła- 
dach przy dworcach kolej. 1590 Mk. w skła 
dach hurtownych w mieście 1690 Mk. w skła 
dach drobnych handlarzy 1745 Mk., przy dosta- 
wach wagonowych 152.250 Mk. za 10 tonn. 

Magistrat wzywa interesowanych, aby cenni- 
ki, celem zawizowania, przedłożyłi komisaryar 
towi targowemu do dni trzech. 

PODRZUCONE NIEMOWLĘ. Dnia 4 b. m. ra: 
leziono w kurytarzu domu przy ul. Zwierzynie- 
ckiej L 4 porzucone dziecko płci męskiej, licząca 
około 6 tygodni. Dziecko oddano do Żłóbka, a za 
matką wszczęto Pod wania, x 

UPADEK Z DRUGIEGO PIĘTRA. Wczoraj po 
ROL zawezwano Pogotowie ratunkowe na uL 

tradom, gdzie z domu pod 1. 7 wypadła z gan- 


O O Z a O O Z A W O DRA EN 


ku goeco piętra na podwórze $-letnia Stella 
Engländer. Lekarz Pogotowia ratunkowego stwier- 
dził u dziecka złamanie podstawy czaszki i liczne 
obrażenia na całem ciele. Powodem nieszczęśliwe- 
go upadku był brak kilku bałasek w balustra-. 
dzie gankowej. 

OZ 


STAN ATMOSFERY: Polska znajdowała się 
w obszarze wyższego ciśnienia, ogarniającego po- 
łudniową część Europy w prądach powietrznych 
przeważnie południowo-zachodnich. Wskutek te 
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go temperatura w Polsce była niezbyt wysoka, |ko informacyjny, przeto głosy mężczyzm i ko- 
zachmurzenie zmienne, z przełotnymi opadami, | piet będą osobno zliezone. 

a miejscami (Gdańsk) burze w godzinach popołu- 
dniowych. Na zachedzie Europy było przeważnie. 
pochmurne z trwalszymi  deszczami, zwłaszcza 
w obszarze klina wyższego, ogarniającego zacho- 
dnia Francyę i Szwajcaryę. Natomiast na We 
grzoch, będących w obszarze przeważających wia- 
trów z południo-wschodu, pogoda była jasna 
i sucha. 

Kraków Sh: Ciśnienie 765.0, temperatura -|-12.3, 
maximum -|-16.8, minimum -|-4.3; opad 0.6; stan 
nieba: pochmurne. 4 

Prognoza nasobotę: Przeważnie pochmur- 
no, przelotne deszcze, wiatry południowo-zacho- 
dnie 1 zachodnie, 


Zawiadomienia i komunikaty, 


STOW. CHRZEŚĆ. NAROD. NAUCZYCIEŁI 
SZKÓŁ POWSZECHNYCH. Na ogólne życzenie 
1 ze wzgłędu. na uczącą się młodzież, pogandanki 
metodyczne odhywać się będą stałe ©: godz. 6 
wieczorem (Karmelicka 32). Najbliższa w. sobotę 6 
b. m. zajmie się jeszcze metodyką rachunków 
w klasach gosp. k ra 3 

EGON PETRI, genialny pianista, wykona w nie- 
dzielę T b. m. program, złożony z utworów 
Beethovena, Busoziego, Bacha, Liszta i Chopina. 

POMOC BLA MŁODZIEŻY AKADEMICKIEJ. 
Składki na rzecz Komitetu opieki nad młodzieżą 
akadomieką w Krakowie płyną nieustannie w dab 
szym ciągu. Na ręce wojewody Dra Gałeckiega 
złożono: Z. hr, Tarnowski 50,000 Mk., gm. Ropczy- 
ce 12.000 Mk., radca B. Wachtel w Krakowie 
10.0860 Mk., Wydział Rady powiat. w Ropczycach 

) Mk; po 5000 Mk: M. kr. Dembińska w Wit- 
kowicach, A. Mołoń tamże; po. 4000 Mk.: dzieci 
szkolne w Sędziszowie, ks. A, Rejowski w Lubzi- 
nie; po 3000 Mk.: Urząd pocztowy w Sędziszo- 
wie ze składek, J. Kolasiński w  Podegrodziu; 
Urząd parafialny w Brzezinach 2500 Mk.; po 2000 
Mk.: Pr. Endlicher w Bobrowej, Powiat. Kasa 
oszcz. w Ropczycach, L. Kanarek w Przemyślu, J. 
Ader w Tomaszowie. Razem 116.500 Mk. 

KOLEDZY, którzy zdawali maturę w r. 1907 
w Wadowicach, zechcą podać swoje adresy, 
celem urządzenia zjazdu kołeżeńskiego, na ręce 
prof. Józefa Danka, Kraków, ul. Długa 38. 

KOŁO PRZYJACIÓŁ Vi DRUŻYNY HARCER- 
SKIEJ urządza na kolonie wakacyjne tej drużyny 
zabawę z tańcami dziś, w sobotę 6 b. m., 0 godz. 
10 wieczorem w sali Towarzystwa lekarskiego. 

WYSTAWA  KGSZYKARSTWA GALANTE- 
RYJNEGO. Po ukończeniu więciomiesięcznczo 
kursu koszykarstwa gałanteryjnego w Krakowie, 
otwiera krajowy Patronat rękodzieł i przemysłu 
dnia 8 b. m. o godz. 3 po południu wystawę, połą- 
czoną ze sprzedażą wyrobów koszykarskich, wy- 
konanych na tym kursie. Wystawa mieści się 
w lokalu Patronatu przy ul. Smoleńskiej 12, I p. 
i dostępną będzie 


Z Polski i ze SPiata, 


ODKRYCIE NOWYCH GROT W TATRACH, 
Klzeskie pisma turystyczne donoszą, iż profesor 
Fral odkrył w północnej częśei Tatr nowe zej- 
Ście do Liptowskiego Krasu. Razem z tem zej- 
ściem odkryto nowe groty, które są o wiele 
większe ed wszystkiech dotychczasowych. Obe- 
«nie pracuje się nad uczynieniem tych grot 
przystępnemi dla zwiedzających, 

KOMUNIŚCI LUBELSCY PRZED SĄDEM. 
W dniu 4 b. m. rozpoczęła się przed sądem 
okrępowym w Lublinie rozprawa przeciw Łai 
Frydman, Wiktorowi Górnemu, Adamowi Szyp 
kowskiemu, Tubie Feden, Stan. Kowalskiemu, 
Janowi Purcewi i Fr. Bąkowi, oskarżonym 
o to, że w 1920 roku brali udział w spisku 
pod nazwą: „Komitet rewolucyjny komunisty- 
czny partyi robotniczej Polski”, utworzonym 
dla dokonania zamachu na ustalony w drodze 
praw zasadniczych ustrój państwowy Polski 
za pomocą wywołania zbrojnego ruchu w cza- 
sie obrony miasta Lublina przed bolszewikami. 
zniszczenia mostu kolejowego na Wrotkowie, 
przerwania komunikacyi telegraficznej i telefo- 
nicznej, zrywania drutów kolczastych, utworze- 
mia wojewódzkiej Rady delegatów robotniczych 
i objęcia kierowniczych stanowisk w zamierzo- 
nym ustroju komunistycznym. 

Oprócz wymienionych wyżej, zasiadło na 
ławie oskarżonych jeszcze 28 osób (w tem 8 
kobiet), cskarżonych o nałeżenie do wspomnia- 
nego stowarzyszenia, jakkolwiek wiedziały, ża 
cclem działalności tego stowarzyszenia jest 
obalenie istniejącego w państwie ustroju spole. 
cznego przez zagarnięcie wladzy, ustalenie dyk- 
taiury prołctaryatu i zamianę istniejącego 
ustroju społecznego na „Polską Republikę De- 
legatów Rebotniczych”, 

Do rozprawy, rozpisanej na dwa tygodnie, 
powołano 70 świadków. s 

TEATRY WARSZAWSKIE. Teatr Wielki 
wystawia „Łołhengrina” i „Eugeniusza Onegi- 
na”. Teatr im, Bogusławskiego zdobył znaczny 
sukces wzorowem wystawieniem sztuki Anczy- 
ca „Kościuszke ped Racławicami”. Teatr Pol- 
ski dał na ostatnią premierę „Hamłeta”, opra- 
cowanego z wielką starannością i pietyzmem, 
Rołę tytułową Kreował z głębokiem zrozumie- 
niem Brydziński. Obsada pierwszorzędna, Reży- 
Berował dyr. Szyfman, 

ROZWÓJ BIBLIOTEKI POLSK. GIMN. 
W GDAŃSKU. Piszą nam z Gdańska: Wskutek 
agitacyi Stanisława  Przybywszewskiego, nad-| 
rhodzą prawię codziennie do Gdańska od poł 
skich księgarń nakładowych i osób prywat- 
nych z całego państwa skrzynie! z kaiążkami 
i najwspanialszemi dziełami dla naszej biblio- 
teki gimnazyałnej, Dzięki tym. prawdziwie 
wzruszającym darom, mileżeóć będzie Kiioteka 
gdańskiego gimnazyum do najbogatszych bi- 
bliotek, jaką się kiedykolwiek polskie gimna- 
zyum poszczycić mogło. Staraniem posła na 
Sejm, Dra Ermesta Adama, nadesłał Lwów na 
gimnazyum polskie w Gdańsku 7 milionów pol- 
skich marek, Do gimnazyum polskiego w Gdań- 
sku zapisało się już 150 uczniów, 

„LETTRES DES CANAILLES". Pisma nie- 
mieckie donoszą, Że jedna z komisy; ententy, 
czynna w Niemczech południowych, zbiera do- 
ncsy Niemców na Niemców w osobnych tekach, 
moszącycheaa okładce napis: „Lettróg des ca. 
nailles* (listy kanalii). Jedyne te w. swoim ro- 
dzaju dokumenty słażyć mają do charaktery- 
styki Niemiec spółczesnych. 

PONOWNE PODNIESIENIE PRENUMERA- 
TY PISM WIEDEŃSKICH. Z Wiednia dono- 
BzĄ, że od dnia 1 maja b. r. znów została pod- 
niesiona prenumerata dzienników tamtejszych. 
Będzie ona wynosiła miesi na miejscu 
2.100 koron austryackieh, a w Polsce 1000 ma- 
rek polskich, 

ŻONACI KSIĘŻA WE FRANCYIL  „Matin” 

flonosi, że zgłoszonem mostało de władz zało- 
Łenie nowego stowarzyszenia legalnie Are 
$onatych księży katolickich pod nazwą: „Soli- 
darite sacerdotale“. Ci „legalnie? pożenieni 
księża twarzyć mają nową gminę wyznaniową, 
na czele której stoi apostata, b. proboszcz 
IAdrot. 
. NOWE BANKNOTY SOWIECKIE. Z Mo. 
Bkwy donoszą, žo przed kilka dniami puszczono 
tam w obieg nowe banknoty, opiewające na 
bO i 100 milionów rubli s ważnością do 
1924 roku włącznie. 

REKORD LGTNICZY swego rodzaju osię- 
gnął kapitan Biake, któzy zamierza. dokonać 
lotu dookoła kuli ziemskiej, W ubiegłym mia- 
mowicie tygodniu jednego dnia odwiedził z Lon- 
dynt Paryż dwukrotnie samoletem. Pierwszy te 
raz przyleciał do Paryża na śniadanie, spożył 
ja, chwilę odpoczął i odłeciaf do Londynu na |*$2 
obiad. Po wtzesnym obiedzie, przedrzemał się 
trochę i znów poleciał do Paryża, skąd powró- 
rił jeszcze na czas do Londynu, „aby zjeść 
w gronie przyjaciół wieczerzę. 


dla publiczności do dnia, 10 
b. m. włącznie od godz. 9—2 i od 3—5 po poł. 


Wiadomości kościelne, 


NA SKAŁCE. W niedzielą rozpoczyna się w ko- 
ściole na Skałce odpust z powodu uroczystości 
św. Stanisława i trwać będzia przez całą okta- 
wę. Codziennie o godz. 6 prymarya przed ołta- 
rzem św. Stanisława, o g.=7 nabożeństwo 
majowe, o 8.30 Msza św., o 10.30 suma z ka- 
zanjom, o 5 wiecz, nieszpory z kazaniem i pro- 
cesyą. Celebrować będą: 7 b. m. OO. Kapucyni, 
8 b. m. 0O. Jezuici, 9 b. m. OO. Dominikanie, 
16 b. m. Ks. Ks. Kanonicy reg, lateraneńscy. 11 
b. m. Ks. Ks. Misyonarza, 12 b. m. Bracia Mniej- 
si 13 b. m. Karmelici, H b. m o g. 9 wycho- 
dzi ze Zamku procesya z relikwią Głowy Św. 
Stanisława, prowadzona przez ks. Biskupa su- 
fragana, który odprawi sumę i wygłosi kaza- 
nia, 14 b. m. celebra 00. Franciszkanów. 
Wierni, którzy od południa dnia 7 b. m. do koń- 
ca 15 b. m. nawiedzą kościół na Skałce i tam 
się pomodlą w intencyi, wskazanej przez Pa 
pieża, dostąpią odpustu zupełnego, jeżeli się 
wyspowiadają w tym czasie i przyjmą Komu- 
nię św. 3 

MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę dnia 7 
b. m. w kościole ów. Piotra o godz. 12 artystka 
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CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 2450-tą 
grone naucz, szkoły powsz. 7-kl. męsk. w Krze- 
szowicach — w uznaniu 40-letniej pracy naucz. 
swego dyrektora; 2451-szą młodzież tejże szkoły 
z tego samego tytułu; 2452-gą uczniowie szkoły 
przemysłowej uzupełn. w Krzeszowicach w uzna- 
pamięci ojca, Antoniego Karoła Zambelli'ego 
z mA af) — synowie i córka, 16 maja 1922 r; 
2454 i 2455-tą inżynierowie i urzędnicy kopalń 

.  Franc.-Wł 
2457-mą komondą policyi 
— wpłacając po 80.008 


NEKROLOGIA. 

T Julian Tołłoczko, obywatel Ziemi 
Grodzieńskiej, prezes Związku zawodowego cu- 
krowni w Polsce, jeden z najwybitniejszych: 
cukrowników w kraju, zmarł w Warszawie, 
przeżywszy lat 57. 


E tentrów krakowskieh, 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
„Ulica dziwna“, której wystawienie wzbudziło 
i zainteresowanie grana będzie dziś 
iw Eo, oraz kilkakrotnie w przy- 

rm tygodniu. Na premierę tej sztuki przybyło 
z Warszawy kiłka osób ze świata literatury i sztu- 
ki; obecni na niej byli również delegaci depar- 
tamentu kultury i sztuki przy Ministerstwie 
oświaty. — W przygotowaniu jest trzecią, część 
trylogii Zygmuntowskiej L. Rydla p. t. „Ostatni 
z Jagiellonów". = 

OPERA I OPERETKA. Dziś, w sobotę, wspania- 


zytora 
ie_dzig 


po raz pierwszy. W niedzi udni i 
Wszystkie cztery loty odbył kap. Blake na |che*, z miodzisłek po poludila polna ae 
tym samym aparacie, który zdał w ten sposób | operetka „Taniec szczęścia A c, 


meea a 
Reperiwac teniru miej. im. I Mooachicga 


Sobota 6 b. m.: „Ulica dziwna* Czyżowskiego. 
Niedziela 7 b. m.: Po pe „Pan obrońca" Mol. 
m wia e iwna*, ` . 
oni e m.: Po pol „Dziej M 
wieczorem „Biztzt ARIE pi „Dzieje salonu“, 
Wtorek 9 b. m.: „Ulica dziwna“, 
Środa 10 b. m.: „Ulica dziwną', 


z bardzo pomyślnym wynikiem egzamin wy- 
trzymałości, 

SZWEDZKI PLEBISCYT W SPRAWIE ZA- 
KAZU ALKOHOLU. Parlament szwedzki posta- 
nowił przeprowadzić w jesieni b. r. głosowanie 
ludowe nad sprawą zakazu używania alkoholu 
[w Szwecyi. Ponioważ plebiscyt ten nie będzie 
„posiadał charakteru rozstrzygającego, lecz tyl- 


i zwraca się zawsze przeciwko masom pracują- 


nia 40-letniej pracy naucz. swego dyrektera; 2453-49 


osk. w Dąbrowie Górni- 


Obrady Sejmu. 


Warszawa, P. A. T. Po odesłaniu do komisyi 
w pierwszem czytaniu paru ustaw, przystąpił 
Sejm do dalszej rozprawy nad expose prez. mi- 
nistrów i ministra skarbu. Pos. ke. Madej 
oświadezył, że stronnictwo  katolicko-fudowe 
nie należy de zwolenników. tego rządu z powo- 
du ogólnej iago działalności, ale nie zamyka 
oemi qa dwie bardzo korzystne pozycye w tej 
działalności, mianowicie na pracę ministra 
spraw zagranicznych i ministra skarbu Mowca 
rozpatruje charakter polityki obecnego rządu 
w stosunku do Kościoła katolickiego i wyraża 
przekonanie, że rząd, nia mając własnego zda 
nia w taj sprawie, zapożycza opinię od lewicy 
sejmowej. Wobec takiej polityki, stronnictwo 
Gie ma zaufanią do prezydenta ministrów, któ- 
ry jest zarazem ministrem wymań religijnych. 

Pos. Chądzyński, przedstawiając poszezegó:- 
ne pozycys dochodów i wydaktów, - wyraża 
przekonauie, że budżet nie jest realny, 

Mówca zarzuca fałszywą gospodarkę w dzie 
dzinie naftowej i domaga się, aby saliny pozo- 
stały nadał w zarządzie Ministerstwa przemy- 
słu i handlu. Nie godzi się na wydzierżawienie 
kolei prywainamu kapitałowi, a to znów zaró- 
wno zo względu na bezpieczeństwo, jak i ze 
względu na uniczależnienie polityki taryfowo- 
przemysłowej od prywatnych kapitałów. Stron- 
mietwe mówcy uważa rząd Ponikowskiego jako 
rząd stworzony koniecznością, Nis mając pe- 
wności czy nowy rząd byłby lepszy, a TÓW- 
nież ze wzg:ędu na kończącą się sesyę Sejmu, 
nia będzie gmatwało sprawy i nie będzie wy- 
woływało przesilenia  gabinetowego, popierać 
będzie konieczności państwowe, a w innych 
sprawach zachowa wolną rękę. 

P. Rudziński jest zdania, że rząd ponosi tyl 
ko część odpowiedzialności za obeeny stan 
rzeczy, odpowiedzialność główna cięży bowiem 


OKTAWA KU CZCI ŚW. STANISŁAWA jna S-jmie, który jest chory na uwiąd starczy. 


Mówta wyraził zapatrywanie, że, wcześniej, 
czy później, Stosunek do Litwy kowieńskiej 
musi być uregulowany przyjaźnie i wbrew po- 
lityce zachłannej, musi być nadany statut au- 
tonemiczny Wileńszczyźnie, gwarantujący pra- 
wa ludności białoruskiej, litewskiej i żydow 
skiej. Następnie omawiał mówca upośledzonie 
na polu szkolnictwa i niecalową parcelacyę 
'dóvr. prowadzącą do nowej emigracyt, głównie 
do Niemiec. Co do budżetoweści ministra 
skirbu, to mówca oświadcza, że stoi ona pod 
znakicm polityki  obszarniczo-kapitalistycznej | 


cym: chiepom, robotnikom i inteligancyi. Rząd 
może liczyć na poparcie stronnictwa wszędzie, 
gdzie chodzi o stawiania oporu zmobilizowanej 
reakcyi, 

P. Rosset składa w imieniu Zjednoczenia 
mieszczańskiego oŚwiadczenig, że stronnictwo 
w stosunku do expose prezydenta ministrów 
i ministra skarbu ma do zanctowania wiele 
krytycznych spostrzeżeń, zważywszy jednakże 
na powagę chwili obecnej, stronnictwo satzi, 
Że moment obecny nie jest edpawi.dni do Ery- 
tykowania rządu i dlatego mówca zrzaka cię 
dalszego głosu. 

Po dalszych przemówieniach, pp.: Thona, Za- 


;|lewskiego, Spiekermaana i Łańcuckiego, obra- 


dy przerwano. 


Następne posiedzenie Sejmu w sobotą o godz. 
10 rano. 


Miejski teatr: Opera i Operotka, 


Sobota 6 b. m.: „żydówka*. Występ Manna. 
Niedziela 7 b. m.: Po poł. „Odmłodzeny Adolar“, 
wieczorem „Żydówka”, Występ Manna, 


Repertuar „Nowości”, 

Sobota 6 b. m.: „Szał miłości“ — premiera. _ 

Niedziela 7 b. m: Bo południu _ „Nitouche”, 
wieczorem „Szał miłości”. s . 

Poniedziałek 8 b. g: Po południu „Taniec szczę- 
ścia", wieczorem „Szał miłości” 
nE EOT ZEK =— "M EEEE 
a nn e e R OG OE A 


że sportu. 


Victoria Żiżkov. 
* Victoria, jedna z czołowych drużyn czeskich, 
zagości na boisku Wisły w nadchodzącą nie- 
dzielę. Rzecz jasna, że zainteresowanie się tymi 
zawodami jest bardzo wielkiej od szeregu lat 
bowiem nie gościliśmy u siebie drużyny pra- 
skiej, 
Węgry — Austrya 1:0. 

Mimo złych prz edni i składu drużyny 
austryackiej (a raczej wiedeńskiej) który ucho- 
dził za bardzo słaby, nie zdołali Węgrzy uzy- 
kać zwycięstwa. 

Hiszpania = Francya 4 6. 

Hiszpanie, którzy w ostatnich latach mysu- 
nęli się na czoło curopejskiego footbalu, odnie- 
Sli w Bordeaux walne zwycięstwo nad drużyną 
francuską. Hiszpanie wykazali w linii ataku nie- 
widzianą dotychczas siłę przebojową. 


FOBIE — OC ECT. 
Komuniści przed sądem. 


Expose programowe Dra B. Drobnera, 


Przed trybunałem stanął wczoraj przywódca 
„niezależąych socyalistów. Dr Bolesław Drobner 


wątpliwie p. Drobner 


i t. p, jednak było w tem expose dużo 
może, nawet trzy czwarte tego, co nie należy do 
obrony. Dr Drobner wypowiadał swe uwagi 


odczytów p. Czapińskiego, napadł gwałtownie 
na prasę, a w szczególności na jednego z€dzien- 


3 cal. RA ga 


„„Komisyę klasowych Związków Zawod”, kic- 


polityczną. Nie- |52a Sosnkowskiego. 


Bolszewicka mawa nosta sejmawega. 


Warszawa. (Telef. wł.) Na piątkowem po- 
siedzeniu Sejmu w czasie debat politycznych 
zwróciło uwagę przemówienie thugutomea, p. 
Rudzińskiego. Długa jego "mowa miała charak- 
ter wyzywający. Pos, Rudziński stanął w Obro- 
nie mniejszości narodowych tak jaskrawo, że 
Zarzucał rządowi polskiemu ich uciskanie, Je- 
dnocześnie w zagadnieniach polityki wewnętrz- 
nej poszedł niesłychanie radykalnie, poza do- 
zwolone granice, Mowa jego miała charakter, 
jak się wyrażono w kułoarach sejmowych, nie- 
mal bolszewicki. Posłowie nawet lewieowi wy- 
rażali opinię, że Czicżerin i nasi nieprzyjaciela 
będą mieli z mowy Rudzińskiego znakomity 
materyał, 


L konwentu senierów. 


Warszawa, P. A. T. Na dzisiejszom posi2d:e- 
niu konwentu seniorów p. marszałek Trąmp- 
czyński pedis} sprawę skrórenia przemówień 
w dyskusyi nad projektem ordynacyi wyboc- 
czej, proponując, aby w dyskusyi szczegółowcj 
czas przemówień ograniczyć do pięciu minut. 
Po dyskusyi, postanowiono, że gydyby mówca 
przemawiał. zbyt długo, marszałek będzia miał 
prawo zwrócić mu uwagę lub zwołać konwsut 
seniorów, by sk:ócić debatę. 

Wieemarszałak Osiccki, przewodniczący ko- 
misyi skarbowo budżetowej, wystąpił z propo- 
zycyą, by komisya skarbowo budżetowa, ze 
względu na nawał pracy, mogła odbywać po- 
siedzenia jednocześnie z posiedzeniami plenar- 
nemi, Konwent zgodził się na to, zastrzegając 
prawo sprzeciwu dla stronnictw i pod warun- 
(klem, że głosowanie w komisyi nie może się 
odbywać w czasie obrad plenarnych. 

P. Opala, przewodniezący komisyi admini- 
stracyjnej, zaproponował, aby obrady nad usta. 
wą gmianą były podjęte na nowo. Marszałek 
„lrąmpezyński oświadczył, że obrady te będą 
prowadzone dalej, skoro tylko osiągnięte bę- 
dzie uzgodnienie eo do nowych kwegtyi, któ- 
re dały powód do przerwania obrad. Uzgodnie- 
nie esiągnięto już w tym kisrunku, że sejmi- 
kom wojewódzkim będzie przyznane prawo 
określenia terminu wprowadzenia w życie 
ustawy gminnej w danych województwach. 
Marszałek oświadczył wkońcu, że checiaż rząd 
nie przedstawił dotychczas opracowanej nsta- 
wy o odbudowie miast — sprawa ta, ze wzgłę- 
dn na panujące bezrobocie, jest bardzo pilną 
i dlatego wprowadzona będzie na plenum Sejf 
mu na jodcem z najbiższych posiedzeń, 


2 komisji reparaevjasj. 

Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse” donosi 
z Berlina pod datą 4 maja: Komisya reparacyj- 
na wystosowała po zakończeniu narad nad tra- 
kiatem w Rapallo notę do rządu niemieckiego. 
Komisya nie żąda w niej anułowasią traktatu 
niemiecko-rosyjskiego, żąda natomiast od Nie- 
miec różnych wyjaśnień i czyni szereg zastrze- 
żeń. Przedewszystkiem nota zwraca uwagę rzą- 
dowi niemieckiemu, iż Komisya reparacyjna 
nie zrzeknie się pod żadnym warunkiem praw 
swoich, wynikających z art. 260 traktatu wer- 


salskiego. Przyjmuje ona, że ani rząd nieśhie- | 


cki, ami rosyjski nie chcą uszczuplić praw. Ko- 
misyj reparacyjnej, pragnie ona jednakże, aby 
rządy to wyrażnie to potwierdziły. Dalej żąda 


nikarzy krakowskich, atakował Sejm, który 
„ma chamstwa ponad 60%", mówił o wicewo- 
jewodzie Kovalikowskim, Wolanieckim, Drze- 
Wyrodzie, Witosię, Klemensiewiczu, wspomuiał 
szeroko i nie bez pewnej megalomani gpawych 
podróżach i ważnych rozmowach politycznych 
w Niemczech, Szwajcaryi, na G. Śląsku itd, 

Suns tej mowy (nieskończonej jeszczey był 
taki: Dr Drobner był od 15 roku życia i pozo- 
stał dotąd prawowiemym socjalistą. Nie on 
zboczył na lewo, ale P. P. S. przeszła na prawo 
i stąd powstał między niemi rozdział, Socyalizm 
uważa Dr Drobner za prawia to samo, co ko- 
munizm, jest natomiast przeciwnikiem bałszewi- 
zmu, który określa jako” metodę posługiwania 
się terorem i prześladowania. inaczej myślących 
socyalistów. Zwaleza obecny ustrój i chce go 
zmienić na lepszy, w dziecź swe wypoił niena- 
wiść do tego ustroju. Nie warte łatać upada- 
jącej budowy. Rządy przejść muszą w ręce ro- 
bomików. Może to się stać zresztą na drodze 
pokojowej. 


Co się tyczy zarzucanych mu mów .podbu- | 


rzających masy do wystąpienia przeciw rządo- 
wi; to Dr Drobner przeczy, by: je wypowiedział. 
Są one przekręcone przez wywiadowców poli- 
cyi. 19 grudnia 1920 nie wzywał demonstrują- 


cych. przed Starostwem robotników do „przy- | 


stąpienia do walki“, ale do „przygotowania się 
do walki“. Nie wołał: „Niech żyje rewolucya!", 
ale: „niech żyje rewolucya socyalna!*. 28 lu- 
tego 1921 podczas strajku powszechnego, naka- 
zanego dla poparcia kolejarzy przez warszawską 


rowaną przez = "Pa S 
przemawiał w Krakowie za strajkiem (wytyka 


i wszystkie inne rozwiązania byłyby gorsze“. 
Mowę swą dokończy Dr -Drobner dzisiaj. 


o sBocyalizmie, o systemie Taylora, o płytkości ! Wczoraj miał licznych słuchaczy w tłumie mło- 


dzieży żydowskiej która, śledziła pilnia jego 
wywody, 


komisya roparacyjna, aby budżet państwa fie< „ 
mieckiege nie doznał przew traktat w Rapauila 
żadnych nowych obciążeń. Nota ma na myślą 

z jednej strony ewentualne odszkodowania oby4 
wateli niemieckich za własność uspołecznioną 
w Rosyi, z drugiej strony ewentualne subwca+ 
cyonowanie przedsiębiorstw niemieckich, którą 
będą chciały pracować w Rosyi. Także j w tej 
sprawie komisya reparacyja R sobie otrzy4 
mać wyraźne zapewnienia od Niemiec. Komisyą 
zastrzega sobie prawo badania od czasu dą 
czasu, czy z przeprowadzenia traktatu w Ri 
palo nie wyłaniają się następstwa, którebyą 
mogły przynieść szkodę prawom wypływający 

z traktatu wersalskiego. 
Różne wiadomości. 

Lwów. (A. W.) „Hromacki Wiestnik" w to 
nie ironicznym podaje pogłoski o rzekomem 
stwerzeniu nowego „biskupstwa  krestwego” 
z siedzibą w Tarnopolu. Biskupsm tym został 
by — wedle „Hromackiego Wiestnika” — 
były biskup rzymsko-katolicki z Kamieńca Po4 
dodskiego, ks. Mańkowski, który w czasie ostan 
tuich walk z bolszewikami schronił się za kor 
dom polski i przebywa obecnie w Buczaczu. 

Lwów. (A. W.) Dzienniki iwowskie podają; 
że w więzieniu 'Jwowskiem przy uł. Batorego 
rozpoczęło strajk głodowy w dniu 1 maja 5 
politycznych więźniów, przeważnie bolszewił 
ckich, obwinionych w sprawie  świętojurskiej. 
Głodówka trwa już 4 dni.. Przyczyną głodówki 
są nieporozumienia między więźniami a władzą 
więzienną. 

Pekin, P. A. T. (Reuter). Wojska generała 
Wuffu oteczyły Pekin, Oddziały gener. Chang- 
Tsi-Lina zostały, razprószune, Ruch kolejowy, 
na północ od Pekinu ustał, 


EOYOETRE "WE REWA ES a ESET ZE 
Wiadomeści gospodarcza. 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEL! 
Usposobienie piątkowego zebrania giełdowego 
dla walut i dewiz zagranicznych bez zmianyż 
Tendencya lekko zwyżkowa dla dolara i mar, 
ki niemieckiej, korona austryoacko nam. i ktm. 
rona czeską osłabły nieco tak w obrotach gów 
tówkowych, jak i w przekazach. Waluty zacho 
dnie i skandynawskie dość silne. -Ruch doś$ 
ograniczony. 

Akcya bankowe i papiery procentowe nie bir 
dzą zainteresowania. 

Rynek efektow przemysłowych, hardłowych 
i gómiczych bez znaczniejszego ożywienia, 
w obrocie małą ilość akeyi po kursach przew% 
inis miezmienionych. Nabywano: Zieleniewski, 
Tepege, P. T. H, Polska Nafta, Trzebinia Że4 
lazo, Siersza górnicza, Chodorów, Pezet, Kra 
kus 


Szacowania piątkowe wynosiły: dolary amer’ 
4020 m., dolary kanad. 3800 m., funty sztet, 
17.700 m., franki szwaje, 770 m., franki franc; 
365 m., franki belg. 326—330 m., liry 207 m, 
lsje 26 m. korona szwedz. 1010 m., korona 
duńska 8m: m., korona norw. 720 m., koroną 
czeska 18.75 m., korona węgierska 5.20 m4 
korona autr, 49 fen, flor. holamd. 1420 mu 
marka niemiecka 14 m. 

Przekazy: na Barlin 14.20 m. na Pra 
19.25 m, ma Wiedeń 50 fenigów. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia § meja 1822 r. 


L % 


Wadnty I dewizy: 
Dolary St Zi Ę . 
3 kanadyfskie , 
Franki franeustrie 
belgijskie . 
A svwajcarakie . 
Funty sziarlingi - > 
Marki niemieckie > a 


Lei rumuńskie « 
iry włoskie 
Marki fińskie 7 
Fłorany holenderskie . 
Rubla carzzie po 500 rh . 
dumakie „ 100 „ 

„ 1000 


Akcye bankowe: 
Polski Bank Przemysłowy |-IV38m.. 
Bank Hipoteczny Pe" - 
Małopolski . . . 
Ziemski Banir Loca 4 gad 
echny Bank Eredytowy S. A. 
Bank Ziemski dla Kreeów, Łańczi 
Bank Handlowy w Warszawie . 
Bank Krodyiowy w Waraznwie 
Bank Związku Spólek Zarobkowych 
Bank arcya. . _ : 
Wiedeński Bank Zwiągkowy . 
„Merkur* T. A. Bank i Kantor wym. 


guere Tew. handL | przem.: 


Handlowa Spółka ako. „impes“ 
„Polski Glob” Tow. transport.-handL 
C. Hartwig, Dom eksp-han Poznań 
Zenlaga Polska . F 5 a q 
Warsz. Tow. akc. Handlu i Żeglugi, 
Zieleniewnki . . i Š 
H. Cegielaki, fabr. maszyn Poxuań 
Waras. Sp. ake. Bud, Par. 1. - IIf. am, 
„Lemiesz* fabryki maszyn roln. 
Trzebinia tabr. magaz. | narz. roln. 4em 
Załady amunicrine „Pocisk“ 
Ba żelazna, Kraków . E : 
„Automotor” fabryka ssgnochodów . 
Fabr. Podinni Oem ontaf iczakówś 
„Górka” fabryka cementu . 
Gal akc. Zakłady Górnicze Sierzza , 
„Tapoga* Tow. dla prwede. góôrnioz. 
ka akc. przamnał. i gavówziemn. . 
Karpackie Tow; two naftowe . 
Akcyjna Tow. naftowe „Gałicya" 
T. dla przem. OL skal (d. D Fanto) 
Polska Nafta n z . t 
Elektrownia w Sierszy MI. em. 
„Oikos ‘T. A. " . . . 
„Pezet“ Powszechne zakłady budowl 
Fabryka przerw. tłnasóz, w Trzebini 
-Ærakne' Zjadn. fabr.przetwor. wysle. 
E porcelany w wie 
Bóbr. i Rai ki Chodarowie 


KURSA, 
Zurych. P. A. T. Zamknięcie giełdy z 5 b. m. 


plowana 0.06 i pół. 3 
W PNE Z a 


sw, 1 


A. KRZYWY. 


WIATRAK. 


Powieść ema, 


W to życie sielankowe uderzyło kilka, 
zreszta nieszkodliwych. grzmotów. Dla Na- 
wrota były NE błyskami znaczącymi drogę 
w ciemności. 

Po raz pierwszy: wydarzyło się to w cza- 
sie jakiejś wizyty w szpitalu. Pani 
spełlnisła bowiem gorliwie i reguisrnie ih )- | 
wiązki dobrowolnej szarytki, Kiedy weszli 
na salę, jedna z sanitarjuszek zajęła się gor- 
liwie Nawrotem, oprowadzając od łóżka do 
łóżka. Zwinna, miłą i i zgrabna robiła do do- 
ktora nieustannie „oko“, Helena zauważyła 
ta i nachmurzona pdoszła w inny kąt sali, 
rzuca jąc stąd jedynie sk: upulataie ebserwu- 


n 


j jące spojrzenia. Przypadek był istotnie cięż- 


ki, w Nawrocie zbudził się zawodowy Ie- 
kam, więc zapominając o Helenie, pochylił 


“ię nad rannym, wypytując o coś żywo sa- 


ritarjuszke, Ta odpowiadała, wdzięczac się. 


Jąkał się bezradnie, przerażony do naj- 
wyższeso stopnia. W Helenie na ten widok 
przełamał się gniew. Oburzenie i zazdrość 
iulotnity się. 

— Wyjdźmy — wyszeptała. 

Szli bez jednegą słowa, w rnilczeniu, dłu- 
M kurytarzami szpitalnymi, a następnie 
| podw órzem. Dopiero na ulicy, w tłumie 
li zgiełku przemówiła żałośnie Helena. 

— Ja wiem, że pan nie nie winien, to ta 
nieznośna dziewczyna. 

Naw tot wpatrzył się ze zdumieniem w bla- 
rarzyczkę Heleny. 

— Nie nie rozumiem, Jaka dziewczyna? 

— Ech! sanitarjuszka. i 

W glosie jej brzmiała znowu niechęć. 

— Ależ doprawdy nic nie rozumiem — 
tłumaczył się strapiony doktór. 

Strapienie było tak widoczne i komiczne, 
że Helena reześmiała się nagłe, odzyskując 
zupelnie dobry humor. Na dalsze prośby 
Nawrota o wyjaśnienie przyczyny niespo- 
dziewanego zachowania, nie chciała odpo- 
wiadać. pizekomarzając sią tylko tajemniczo: 

.— Nie trzeba budzić uśpionego djabła. 


wSŁAJ8 NARODU” s dnia 7 maja 1922 reku © 


urządka przełatujących chrabąszczy maĵo- 
wych, ledwie słyszalne z najdalszych krdń- 
ców miasta, gdzieś a naa Wisły, idące 
rechotanie żab i poważny, monotonny: po- 
szum drzew z pobliskiego ogrodu, zapieściły 
mu ucho niby słodki głos organów, odurza- 
jąca rozkosznie "e nocy majowej wydala 
kadzidłem... 

Nastrój TE, Helena. 

— Ma pam w Świetle księżyca dziwnie 
ostry wyraz twarzy przy tkliwem, prawie 
kobiecem spojrzeniu. 

Nawrot ujął ją za rękę lekko, ściskając 
zamiast odpowiedzi. Helenie przyszło jednak 
coś nowego na myśl, gdyż wyrywając mu 
sią niespódziańie szorstkim ruchem, wystrze- 
lila. 

— Ile też fazy słyszał pan podobne kiom- 
plimenta od innych kobiet. 

Nawrot zdziwił się szczerze tym wybu- 
chem, a Helena pędziłą niewstrzym anie. 

— Wstrętni doprawdy jesteście wszyscy. 
Zbliżacie się do nas z miłosnymi słowami, 
idealnymi  westehnieniami, a potem lub 


Nawrotowi wyrwał się ze szczęścia jedy- 
ny, porwany szept — Moja! 


XIL 


„Zdaje się, pod wpływem szczęścia miło- 
snego nastąpiła w Nawrocie przemiana; uspo- 
sobienia. zeżkość wstąpiła weń, otucha 
i chęć do czynu. Z trzeźwem zdumieniem 
popatrzył teraz wstecz na miesiące przebyte 
w Warszawie i, stwierdził z pobiaźliwym 
uśmiechem, że stał się mazgajem. 

Szedł do Warszawy i Sejmu jako czło- 
wiek pracy mrówczej i prężnej inicjatywy, | 
mając za sobą długi szereg pożytecznych 
społecznie czynów i oto, w Sejmie po upły- 
wie pewnego czasu zaczął chorzeć moralnie. 
Pracował wprawdzie, ale juź 2 rozmaitem 
natężeniem, duch inicjatywy ułotnił się na- 
tomiast niespodziewanie. Obserwacja niby 
robak zaczęła mu toczyć duszę. Ostatecznie, 
poza, tą pracą realną jaką spełniał codzien- 
nie istniało jeszcze CO%, CO: odejmowało jej 
prawdziwą wartość, a często nawet gpro- 
wadzało na manowce. Byla bo polityka. 

Ona to gryzła i podkopywała powagę Soj- 
mu i rządu, wysządzając niepowetowane 


Nr. 103. 


poiwiedziulnością, czy w toj zawierusze nie 
splami się doszczętnie godność autorytetu 
sejmowego. Należało przeprowadzić walke 
wyłącznie na terenie sejmowym. Ale jak? 
Tworzyć nowe stronnictwo przy nadmiarze 
ehorobliwym już istniejących, znaczyło nie 
budować, ale mszczyć jedność, wpłynąć ns 
konwent seniorów, na kierowników polityki? 
Zamiar niemożliwy do przeprowadzenia 
z rozmaitych powodów. 

Nawrot postanowił wykorzystać  trzy- 
dniową dyskusję toczącą się właśnie w Sej- 

mie nad budżetem i zabrać w niej głos. Spra- 
wa była tem łatwiejsza. że wszystkie stron- 
nietwa "wykorzystywały dyskusję skarbową 
dla celów politycznych. 

Była to w piątek. Kiedy przyszła kolej na 
Nawroia, w sali powstał szmer. Nawrot 
przemawiał rzadko, ale zwykle z tempera- 
mentem, rozbijając dowodzenia na cieka- 
wem rusztowaniu logiki, cyfr, obserwacji. 
Korzystając ze skupionej uwagi, po wstęp- 
nem zap'ijeniu, przystąpił Nawrot do właści: 
wego tematu. Wylkazat spustoszenie dusz 
i serc, zniszczenie i klęskę kraju i zanropo- 
nowa albo zmianę dotychczasowej polityki 


Niezbyt biegły w dyplomacji niewieściej, pitzedtem szalejecie z rozpustnicatmi. 

dopiero późną nocą, romyślając ponownie) 77 Heleno, co sie pani stało? 

nad: szezególnem zachowaniem Heleny, zro-| -— Niechże pam nie gra komedji. Rozumie |. 

zumiał, że zdradziła się ze swoją o niego | mnie pan doskonale. Ach, ta wasza miłość! | 
zazdrością. Nastrój prysł. Z wielkim trudem, najła- 
Zazdrość widocznie jednak rosła. | godniejszymi słowami udało się Nawrotowi 
Pewnego wieczora siedzieli oboje na bal- | tspokoić wreszcie Helenę. cych się trudnogji, Jak' działać? Nie każda 


konie. Około północy, w chwili, gdy Nawrot droga, chociażby wiodła, do celu, byłu do- 
Była ciepła, srebrzysta, wonna noc majo- | mając żegnać się chciał ująć dłoń Heleny, | bra, tembardziej, że nie było pewmości, czy [słabe oklaski kiedy Nawrot opuszcefał try- 

wą. W Nawrocie zbudził się niemal kościel- jta zarzue:ł. mu niespodziewanym ruchem |wogóle uda się dość do tego celu. bunę mowców, ale doktor zrozmmiał. że po- 

ny, tęskny nastrój. Pótworny, oddalony | ramiona na szyję i gwałtownymi pocałunka- Mógł wprawdzie Nawrot  zeatakować |niósł klęskę. 

w tej chwili huk wielkiego miasta zdał mu 

się stłumionem dzwonieniem, brzęczenie 


W Hcienie rwało się coś, w końcu nia mo- 
gac utrzymać. sie dalej w spokoju, podeszia 
do Nawrota i dotykając ramienia, przemó- 
wila zmienionym głosem. 

— Widzę, że pan bardzo żajety. więc od- 
chodzę. N 

Nawrot zdumiał się brzmieniem jej głosu, 
przerwał momentalnie rozmową z*Sanitarju- 
szką i odszedłszy nieco na stronę, spojrzał 
jej w twarz. Przeraziia go jej bladość. 

— Co się stało? 

e, Nie. 

— Ależ pani blada. Co się stało? 


wszystkich stronnictw, albo też. skoro nie 
czują się na siłach, do spełnienia. wielkich 
zadań, rozwiązania Sejmu i przeprowadzenia 
nowych wyborów. Mówił zwiężle, ogniście, 
przekonywująco. 

Efekt przemowy chybił je Inak. Izba przy- 
jela projekt w mroċąco, lekceważącem mil- 
czeniu. Wprawdzie tu i ówdzie odezwały sig 


krzywdy społeczeństwu. Trzeba ją było 
w i w zarodku nie zaś rozpaczać 


I ależako działać. Ale sprawa. była rzeczy- 
wiście uciążliwa. Powziąwszy takie postano- 
wienie, ujrzał teraz Nawrot szereg piętrzą- 


mi, słodką bezsiłą nabrzmiałemi, wcałowy- |Sejm za pośrednictwem pasy i społeczeń- 
wać s sią jęła w jego usta. 


P> ale 3 go zbyt wieżki ląk przed od- l (Ciag dalszy zastąpi). 


a bielizny 


męskiej 


„RÓŻA: 


UDOSKONALONE 


MASZYNY Filateliści! 


Kupujemy zbiory, 


da wyrobu znaczki pojedyńcze 


Pełny asortyment maszyn i narzedzi rolniczych na sezon wiosenqy. 
oS Przyrząży mieczarskie: Wirówki „Aitz-kevai<t i inne. 
WŁASNY WARSZTAT REPARACYINY. 


Nasiona zbóż oryginalnych słalólskieł. i innych, oraz nasiona gespodzrskie o gwarantowanej czystości 
i sile kiełkowania. —- Własna stacja czyszczenia | gatunkowania nasión. 


NAWOZY SZTUCZNE. — Pasze, Materjaiy budowlane, WAIAE.. 


mm a A R NEL 
ZERO 


Żródło poważnych zys sów dhi przedzie  orczyci iedlnostek, 


EDETI RTN 
Dla Szkół i Mřodzieży! 


Staraniem Polskiego Towarzystwa Kra- 
Joznawczego w Krakowie, opuściły prasę 
2 tablice: 


„Poczet Pisarzy Polskich” 


l 
| 
wykonane bsrwiię na kartonie kredowym 70x88 ci" 
zawierające 56 wizerunków Pisarzy Pciskich s odpo- 
| wiednim tekstem. Cens. kompletu (2 tablice) 1030 Mp. 
' 
| 


SERRA AA ate 


RTLS OUY CUr WZEKŃ RE STECE m FAW AT ETET 


weś sat === Centralny organ handłowy dia Spółek, Towarzystw i Kółek rolnicz ych. == _ || ul. Filipa L. 23. zam 
są Płac Sztzepażski 6. Tetefon Nr. 205, 2483 i 1237. Nra okazowe, pros- 
PU STAKO w FILJE; we Lwowie, Piac Marjachi 10. — W Równem, ul. Szesowa 99. gancko, szybko i po przy- pekia związk Ta: 
„aa. zg Reprezentacja FABRYKI MASZYN ROLNICZYCH „ODLEW“ w Krakawie, produkującej młynki, sieczkarnie, młosarnie, stępnych cenach. „UNI Mi 101 ae" 
Ed studziennej, -rur, słupów i in. kiergły i motory. 295 Przyjmuje się również bie- niem Mo. 100— 
m u, Poleca także ze składów własnych i fabrycznych wyro by A A H. Gepieiski w Poznaniu i Pomorskiej Fabryki maszyn w Grudziądzu liznę damską, kompletne | Red, „FILATELISTY“ 
Faliryka Maszyn Rzewuski iS-ka (dswniej A. Ventzki) i innych ; £ sierwszorządnych fabryk krajowych i zagranicznych. wyprawy ślubne, mereżki nN 
wy ręczne, monogramy it.d. | Lwów, ul. Zie:cna Nr 30. 
Warszawa, ui. Ordynacka 7. Tel. 25-95. bój 
| 


Papiery listowe 


pocziówki aztystyczne, aibumy, raraki, port» 
tele, karty Ce gry, poleca sk/ad papieru i galanteryi 


Michat Słomiany u, siowkowsca 24 


ul. Sławkowska 24 


[65] Firma. chrześcijańska 
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l 
wykonuje zamówienia ele- 
| 
| 
I 
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FABRYKA OBUWIA- MECHANICZNEGO 


(dawniej „Bracia Kipper“) ) SSE * 


Śpólka akcyjna w wińsszawie 


ma zaszczyt zawiadomić, iż dla udogodnienia oraz przyspiesrania obsług! swoich P. T. Odsiorców w tamtejszym okręgu 


HURTOWNIE SWOICH WYROBÓW : 


Ponadto polecamy w nowym nakładzie snrona- 
wany przez Ministerstwo Wyznań, Rol. i Oswiaty da 
nżytkn szkolnego 


w żądanych kolorach 
wae | i w = 


(dawniej „Bracia Kipper*) 


Apa PART 
„Poczet Królów Polskich 
według J. Matejki, wyk. barwnie form. 70X<104 cm. 
Szkoły, Hurtownie 1 Księgarnie otrzymują znaczny 


Ha pamiatke [ze Komunii ŚW. 
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3 | FT 
OE 4. CE © RAT PORZ 5 DO A | xy ORKANA A TRAK "ZA ka” 
s < Gan 


otworzyła - ! a e otworzyfa opis 
F mał y w Krakowie, nel. Dunajewskiego Ż. j Wydawnictwo Salonu Malarzy Polskich 
iltm, 1 p y z ` : , 
Obrazki A 24438 m i Książeczki Skład nasz w Krakowie zaopałzywany będzis staie w wyroby najnowszych fasonów, tak iż P. T, Odbiorcy HENRYK FRIST 
da nalecia-od Mo 0 SŁ nabywać będą mogli na miejscu towar dobry, jakby wprost w fabryca. KRAKÓW, Fiorjańska 37. 626 
Medaliki, Łańcuszki, Różańce, Krzyżyki ` === SPRZEDAŻ WYŁACZNIE KURTOWNA. t NZ i e a Sam a 
poleca 588 
meee ee wa do EE PRZEZ PTE OB ET TREE TOY CE < OBRAZKI KOMUNIJNE Pp 
Stanislaw Rab Kraków, Sławkowska 4. w różnych wielkościach poleta po tonach tebiycznych 
Z> SDEDCABOŁ c -0 T R ZEE ję: b. - iia T EA w 
NOWOsOTWÓRZONE = =e TESI I ED Z a aed SE: na kierowniczem á r = P narzeja olanina w Przeń M 
S D #3 a; DA a a zor zków komuni; z2 
' Biuro nauczycielskie „Krystyna“ P CENTRALNE BIURO ) SPEDYCYJNE maios Dr pew | Wstawianie i montaż | ee" e wpoim way dirazon toma 
.» resce z 
Kraków, uł. Lenartowicza L. 8 W. BUJAŃSKI, KRAKÓW piacia przyjmie m ejace | maszyn, motorów, transmisji i t. p. wynajmuje pokale 
EE o ER Andrzaja Potockiego 9 m im ti. 32019 | | aęckanocecaęe, | rewizję i Konseewację urządzeń msszno- | MA | ATA) wynajn Bonin. 
i dzo i) w Krakowie i na wyjazd, 62 p) j ją c; ; ; i d „Wszechstronny“. MBA imi: RAE j 
TERENIE wiśntęcznią syedycje krajowe 1 zegróicza | [N'EWAŻI ATU BE Przedsiębiorstwo maszynowe w, i przyjmuje gości tylko chrześoiian, od 1 czerwca : 
E ARA Przewóz mebli własnymi wozami mebiówymi 489 ny dowód osobisty Ja- KRAKOW 
"m | “  iWagonami kolejowymi. — Własne skłzdy towarowe. | Temy Keke pa l „TEGHNIKUM* ul. Czarnowiejska 70. Tel. 590 | A z 8 = a E p r: 
a) pasar mme $ Z yi. 
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SMALEC  AMERYKAĆ AMERYKANSKI ji 


w beczkach po 50 kg. 


MLEKO KONDENZ. AMER. 


w Skrzynkach po 48 puszek 


KAWĘ BRAZYLIJSKĄ 


ZIELONĄ w workach po 60 kg. 


w nn w N 
A éé Fabryki pi | | 
„LEM IESZ a PALĄ ip nas Mi ro niczych 


zawiadamiają P. T. T że Waine Zebranie uchwalilo 
dywidendę za rok 1921. w wysokości 60%, t J. 


Mp. 420:— od kuponu 


| płatną za przedłożeniem kuponu w Polskim Banku 
| Krajowym, Filji w Krakowie i wszystkich jego 


\ Oddziałach. 


Ez 


TOW. AKC. 
Najstarsze pismo codzienne w W, M. Gdańsku, bardzo rozpowsze- 
chnłone na Pomorzu i Kaszubach, - » - wychodzące już gd 31 lat. 


FILIA w TCZEWIE DLA POLSKI 


DOE 


sprzedaje hurtownie 


BPROWIZACJA MIAST 


Sp. z 0. 0. 
KRAKÓW, PAŁAC SPISKI. 


oann 
JE 
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ULICA DWERCOWA NR. 1. 


GAZETA GDAŃSKA posiaca tyle zaiet, że jest bardzo wskazaną do za 
miezszczenis ogłoszeń. - Jeżeli szukacie kupna, sprzedaży, pozady, służby; 
a zguby, jeśli się chcecie zkogacić 


G-0-G Q GŁASZAJCIE Q-G-© 
ë GAZECIE GDANSNIEJ 


W Polsce Gazsię PFE zamawiać możne w każdym urzędzie poczt. 


= METALE = 


wyroby: mosiężne, miedziane, cynowe, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne it. p. 


Julian Tokar 
EE kraków, św. Jana 10 (sklep) * Tel. 574. 


Herbatniki angielskie | |= ua zart a 8a 


pierwzzorządnej Jakości 
(Cabes Biscuits supćrićurs) 


próbna paczka cztery kilo netto (około 1700 sztuk) 
M. 3.750 — opłatnie do każdej miejscowości owa 
dostarcza 


PAROWA FABRYKA CIAST ANGIELSKICH 


Stanisław Gurgul, Jarðsiaw. al aeae ASEARA E PEAN 


Wydawca: w zastepstwie Polskiej Spółki prasowej K. Haleksa. — Redaktor naczelny i odpow. Jah Matyasik, — Drukarnia „Głozu Narodu“ 
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BACZNOŚC! 


1333 


w krakewie god zarządem Romana omas Rafix - 


